
Załoga budowy huty 
im. Bolesława Bieruta 

przyśpiesza tempo robót
Na wszystkich odcinkach bu

dowy rejonu wielkich pieców 
huty im. Bolesława Bieruta za
łogi przyśpieszają tempo robót, 
walcząc o dotrzymanie termi
nów.

Brygady montażowe „Mosto
stalu“ , budujące pod kierun
kiem mistrza Wilka maszyny 
rozlewnicze do surówki doko
nały prób ruchu taśmy stalo
wej pierwszej maszyny roz- 
lewniczej. Nowoczesne maszyny

rozlewnicze zostały po raz 
pierwszy całkowicie zaprojekto
wane i wykonane w k"aju. Pró
by wypadły pomyślnie.

W dniu 15 bm. odbyły się 
również dalsze próby obrotu 
tzw. wywrotnicy wagonowej 
Urządzenie to obraca cały wa
gon, którego zawartość (np 
ruda) wysypuje się na trans
porter, skąd taśma przekazuje 
ładunek do następnych urzą 
dzeń. (PAP)

I Krajowy Zjazd Delegatów 
Zw. Zaw. Pracowników Kultury 

zakończył obrady
Towarzysz Bierut wybrany pierwszym 

delegatem na Kongres Zw. Zawodowych
delegaci proszą Go o przyjęcie(f) W dniu 15 bm. zakoń

czył w Warszawie dwudniowe 
obrady I Krajowy Zjazd Dele
gatów Zw. Zaw. Pracowników 
Kultury, powstałego z połą
czenia Zw. Zaw. Prac. Sztuki 
i Kultury ze Zw. Zaw. Pracow
ników Przemyślu Graficznego, 
Prasy i Wydawnictw.

Delegaci na Zjazd podsumo
wali działalność połączonych 
związków w ub. okresie, uchwa
li l i  wytyczne dla przyszłej pra
cy związkowej, wybrali nowe 
władze Związku Zawodowego 
Pracowników Kultury i delega
tów na III Kongres Związków 
Zawodowych.

Wśród ogólnego entuzjazmu 
pierwszym delegatem został 
jednomyślnie wybrany Prze
wodniczący KC PZPR, Prezes 
Rady Ministrów — Bolesław 
Bierut. Zjazd uchwalił tekst l i 
stu do Wielkiego Budownicze
go Polski Ludowej, w którym

O złagodzenie napięcia międzynarodowego w drodze rokowań

Sesja Św ia tow e j  R a d y  P o k o j u
>wna

r o z p o c z ę ł a  o b ra d y  w Budapeszcie
( f)  BUDAPESZT (PAP). W dniu 15 czerwca rozpoczęły się 

w Budapeszcie obrady sesji Światowej Rady Pokoju. W obra
dach sesji biorą udział członkowie Światowej Rady Pokoju oraz 
zaproszeni przez Radę wybitni działacze ruchu w obronie po
koju z różnych krajów.

W imieniu narodu węgier
skiego uczestników sesji powi
ta) minister szkolnictwa wyż
szego Węgierskiej Republiki 
Ludowej Tibor Erdei-Gruz.

Obrady zagaił członek Świa
towej Rady Pokoju Emmanuel 
d‘Astier de la Vigerie.

Następnie przemawiała Isabel-

le Blume (Belgia), która ucz
ciła pamięć zmarłego niedawno 
członka Światowej Rady Poko
ju, wielkiego bojownika o po
kój, Yves Farge‘a. Podkreśliła 
ona, że Yves Farge był wzorem 
dla wszystkich miłujących po
kój ludzi. To on właśnie — 
oświadczyła Isabelle Blume

— wskazywał na konieczność 
wykorzystania wszystkich moż
liwości porozumienia w walce 
o pokój.

Sekretarz generalny Świato
wej Rady Pokoju Jean Laffitte 
w imieniu Biura Światowej Ra
dy Pokoju przedstawił projekt 
porządku obrad sesji. Jean 
Laffitte zaproponował, aby 
wszystkie zasadnicze zagadnie
nia dotyczące obecnej sytuacji 
międzynarodowej zostały omó- 

ramach pierwszegowionę w

punktu porządku dziennego, 
sformułowanego w następujący 
sposób: „Rokowania i złago
dzenie napięcia w sytuacji mię
dzynarodowej“ . W drugim 
punkcie porządku dziennego 
J. Laffitte zaproponował omó
wienie roli i składu Światowej 
Rady Pokoju.

Uczestnicy sesji zaaprobo
wali ten porządek dzienny.

Następnie wygłosił przemó
wienie członek Światowej Rady 
Pokoju Kuo Mo-żo.

kandydatury.
Referat i dyskusja wykazały 

że pracownicy kultury zwięk
szają swój udział w upowszech
nianiu i rozwijaniu naszej kul 
tury socjalistycznej. Działalność 
Związku Zawodowego na tym 
odcinku ma ogromne znaczenie 
Mówił ó tych zagadnieniach na 
Zjeździe min. Sokorski.

Ważnym zadaniem Związku 
jest także sprawa szkolenia 
kadr dla tyc.h gałęzi produkcji, 
które stanowią bazę techniczną 
naszej kultury. Uczestnicy Zja
zdu zwrócili uwagę na konie
czność usprawnienia pracy na 
odcinku socjalno-bytowym.

Zjazd dokonał wyboru nowych 
władz. Przewodniczącym Za
rządu Głównego został Włady
sław Chabowski, wiceprzewod
niczącymi — Leon Pietraszkie
wicz i Karol Bekier, sekreta
rzami — S. Kubiński, W. Skar- 
żewski i Z. Rasiński. (PAP)

Zobowiązaniarobotników szczecińskich 
po pierwszym dniu pracy 

na uporządkowanych normach
normy, podczas gdy w dniu 
poprzednim brygada wykonała 
185 procent swej dotychczaso
wej normy.

Załoga „Elektromontażu" po

W  im ien iu  wszystkich narodów
z Budapesztu)(Telefonem od specjalnego wysłannika „ Trybuny Ludu

Budapeszt, 15 czerwca

(f) Po pierwszym dniu pracy 
według uporządkowanych norm, 
robotnicy Szczecińskiego Zjed
noczenia Elektrcmcntażowego 
zatrudnieni przy rozbudowie 
Stoczni Szczecińskiej i Stoczni 
Remontowej zebrali się na ma
sówce, by podsumować wyniki. 
Podczas masówki robotnicy pod
kreślali, że nowoustalone nor
my są słuszne i że można je 
znacznie przekraczać.

Członkowie ślusarskiej bry
gady pod kierownictwem Kło- 
czki wykonali w tym dniu 187 
procent nowoustalonej wyższej

pierwszym dniu pracy na no
wych normach podjęta, zobowią
zania skrócenia terminów wy
konania. poszczególnych zadań. 
M. in. brygada Niedbały, która 
uzyskała wysokie przekroczenie 
nowoustalonej normy, postano
wiła do końca czerwca wykonać 
całkowity montaż rozdzielni ni
skiego napięcia, skracając czas 
planowany o dwa dni. (PAP)

Sąd Najwyższy USA odrzucił wniosek 
o odroczenie egzekucji Rosenbergów

Protesty na całym świecie przeciw  
planowanej zbrodni

(f) NOWY JORK (PAP).
Sąd Najwyższy Stanów Zjed
noczonych odrzucił wniosek o 
odroczenie daty egzekucji mał
żonków Rosenberg, wyznaczo
nej na dzień 18 czerwca.

Na dziewięciu sędziów kom
pletu orzekającego, czterej sę
dziowie, a mianowicie^ Frank
furter, Jackson, Black i Doug
las głosowali za odroczeniem 
daty wykonania wyroku.
■ Obrońca Rosenbergów, Bloch, 

oświadczył, że wystosuje do 
Eisenhowera prośbę o ułaska
wienie Rosenbergów.

Ogólnokrajowy Komitet 0- 
brony Rosenbergów zaciągną! 
przed Białym Domem „warty 
ułaskawienia“ . Ponadto przed 
Białym Domem odbyła się w 
niedzielę demonstracja, w któ
rej wzięto udział przeszło 10 
tys. osób. Manifestanci niosą
cy liczne transparenty, doma
gali się ułaskawienia Rosenber
gów i rewizji procesu. Około 
2.000 demonstrantów przyje
chało specjalnymi pociągami / 
prowincji.

Demonstracja osiągnęła kul
minacyjny punkt w momencie, 
gdy przed Biały Dom przybył 
10-letni syn Rosenbergów, M i
chał, by stanąć na „warcie uła
skawienia“ . Michał Rosenberg 
przyniósł list do prezydenta Ei
senhowera, w którym powtórnie 
prosi o ułaskawienie rodziców.

Mimo że do Waszyngtonu 
napływają z całego świata nie
zliczone depesze i listy prote
stacyjne z żądaniem uniewin
nienia Rosenbergów, radio i 
prasa amerykańska usiłują przy 
pomocy spisku milczenia zata
ić przed amerykańską opinią 
publiczną olbrzymie oburzenie, 
jakie wywołał na całym świe
cie wyrok na Rosenbergów.

Dalsze apele o ułaskawienie 
skazanych i o rewizję procesu 
napłynęły do Waszyngtonu od 
grupy 60 członków parlamentu 
brazylijskiego oraz od 18 se
natorów chilijskich.

Ambasada amerykańska w 
Paryżu otrzymała około 7.000 
zbiorowych i indywidualnych 
apeli o ułaskawienie Rosenber
gów.

Byli bojownicy Ruchu Oporu 
z Francji, Belgii, Holandii. 
Luksemburga, Austrii i Nie
miec, wśród nich b. więźniowie 
hitlerowskich obozów koncen
tracyjnych i rodziny pomordo
wanych, którzy przybyli na te
ren dawnego obozu koncentra
cyjnego w Dachau, wystosowa
li do prezydenta Eisenhowera 
list, domagający się ułaskawie
nia Rosenbergów.

Przedstawiciele około 30 orj 
ganizacji chrześcijańskich w 
Chinach uchwalili rezolucję, w 
której domagają się natychmia
stowego zwolnienia Rosenber
gów z więzienia.

W szczególnej chwili zebra
ła się Światowa Rada Pokoju. 
W chwili — kiedy jak nigdy od 
wybuchu wojny w Korei — sil
na jest nadzieja na jej zakoń
czenie. Zebrała się Światowa 
Rada Pokoju w chwili, kiedy 
przed narodami stoi nowe wiel
kie zadanie: podwoić wysiłki, 
aby doprowadzić dó uregulo
wania problemu koreańskiego, 
i innych ważnych spraw mię
dzynarodowych, a w ten spo
sób do zabezpieczenia i utrwa
lenia pokoju.

Dwa punkty stanęły na po
rządku dziennym tej sesji. 
Pierwszy — to „rokowania i 
odprężenie międzynarodowe“  — 
obejmujący sprawę Korei, spra
wę Niemiec i Japonii, sprawę 
rozwoju stosunków gospodar
czych i kulturalnych między 
narodami, . sprawę suwerenno
ści i bezpieczeństwa narodów. 
Drugi punkt — przewiduje dys
kusję nad rolą Światowej Rady 
Pokoju. Nad jej rolą w związ
ku z nowymi zadaniami, stoją
cymi przed ruchem pokoju.

Budapeszt przyjął delegatów 
radośnie, tak jak może przyj
mować parlament pokoju naród 
który budując nowe — pamię
ta jeszcze stare, przedwojenne 
i wojenne lata. I kiedy w sali 
Pałacu Kultury „Memosz“ 
gdzie odbywa się sesja witał 
członków Rady minister szkół 
wyższych Erdei-Gruz Tibor — 
biła z jego słów głęboka praw
da, że naród węgierski, jak in
ne narody, wszystkie siły go
tów jest poświęcić sprawie po
koju.

*
W przemówieniu inaugura

cyjnym, przewodniczący sesji 
Emmanuel d‘Astier de la Vigerie 
nakreślił drogę, jaką przebył 
ruch pokoju poprzez doniosły 
etap wiedeńskiego Kongresu 
Narodów.

— To już nie tylko 600 mi
lionów ludzi, którzy podpisali 
Apel Sztokholmski. To przytła
czająca większość narodów 
świata uznała dziś konieczność 
i możliwość rozwiązania spraw 
spornych drogą rokowań.

Ruch pokoju — mówił dalej 
— to nie zgromadzenie sta

rych „profesorów“ , którzy usta
lają abstrakcyjne formułki, ale 
ruch żywy, opierający się na 
ideach, stanowiących wspólne 
dobro całej ludzkości. Dlatego 
też ruch ten przyjmuje każdą 
inicjatywę pokojową niezależ
nie od ośrodka czy rządu, od 
którego pochodzi.
, Gorąco przyjęte zostały sło
wa mówcy, że chociaż porozu
mienie w sprawie jeńców sta
nowi dopiero początek i to po
czątek jeszcze skromny, to je
dnak jest to poważny sukces 
sił pokoju, które wywarły za
sadniczy wpływ na przebieg 
rokowań. Sprawa jeńców wo
jennych w Korei pokazała na
ocznie, że możliwe jest poko
jowe rozwiązanie nawet tak 
trudnych spraw. Osiągnięcie 
porozumienia w tej sprawie 
wskazało nowe zadania naro
dom w ich walce, o wpłynięcie 
na stanowisko swych rządów 
w dziedzinie rozwiązania sze
regu innych spornych proble
mów.

*
Sprawie Korei i problemów 

Dalekiego Wschodu poświęcił

swe przemówienie delegat Chin 
Ludowych Kuo Mo-żo. Mówił 
w imieniu swego potężnego na
rodu, którego ochotnicy za wol
ność Chin przelali niemało 
krwi w Korei. Mówił, że zawar
cie porozumienia otwiera drogę 
do rozejmu oraz do rozwiąza
nia problemu Korei, jednego z 
najważniejszych i najtrudniej
szych zarazem.

Równocześnie jednak, wska
zując na wybryki Li Syn-mana, 
wskazując na projektowane za
warcie „paktu bezpieczeństwa“ 
między USA a południową Ko
reą po zawarciu rozejmu —• 
Kuo Mo-żo z całą mocą prze
strzegł przed tego rodzaju in
trygą i stwierdził, że nie może 
być mowy o pełnym zjednocze
niu Korei bez wycofania 
wszystkich wojsk obcych z te
go kraju.

Rozwija się dyskusja, która 
przyniesie sprawy nowe i waż
ne ze wszystkich krańców świa
ta. Z uwagą śledzą przebieg o- 
brad narody gotowe do nowych 
zadań, które wskaże im Świa
towa Rada Pokoju.

Z. ARTYMOWSKA

Ostatnie przygotowania do rozejmu w Korei
(f) PEKIN (PAP). — Agen

cja Nowych Chin donosi, że w 
Panmundżonie trwa od kilku 
dni gorączkowa praca, co do
wodzi,- że podpisanie rozejmu, 
którego cały świat oczekuje od 
tak dawna, jest już bliskie.

Posiedzenia oficerów sztabo
wych obu stron są w dalszym 
ciągu niejawne i będą nadal 
niejawne, prawdopodobnie do 
chwili, gdy wszystko będzie 
gotowe do podpisania rozejmu.

W pawilonie, w którym od
bywają się zazwyczaj posiedze
nia plenarne delegacji obu 
stron prowadzących rokowania 
w sprawie rozejmu, oficerowie 
sztabowi pracują po kilka go
dzin dziennie nad mapami. W 
myśl osiągniętego ostatnio po
rozumienia, do dokumentu z 
tekstem rozejmu będą dołą
czone mapy, na których zosta
nie wytyczona linia demarka- 
cyjna, południowa i północna 
granica strefy zdemilitaryzowa- 
nej oraz oznaczone będą porty 
w Korei północnej i w Korei 
południowej, przez które w cza
sie trwania rozejmu obie stro
ny będą miały prawo dostarcza
nia broni i amunicji i luzowa- 
nia oddziałów wojskowych. Na 
mapach tych będą również wy
tyczone linie komunikacyjne,

Uchwała komisji Kongresu USA 
w sprawie finansowania tajnej 
działalności antykomunistycznej

którymi będą mogli się poru
szać między Panmundżonem a 
tymi portami członkowie Neu
tralnej Komisji Kontrolnej, ma
jącej czuwać nad przestrzega
niem warunków rozejmu.

(f) PEKIN (PAP.) Agencja 
Nowych Chin donosi, że dele
gacja koreańsko - chińska bio
rąca udział w rokowaniach w 
sprawie rozejmu w Korei ogło
siła następujący komunikat:

Dwie grupy oficerów sztabo
wych obu stron odbyły niejaw
ne posiedzenia w dniu 15 
czerwca. Następne posiedzenia 
obu grup oficerów sztabowych 
odbędą się 16 czerwca o godz. 
11 przed południem. 15 czerw
ca odbyło się także posiedzenie 
oficerów łącznikowych obu 
stron.

PEKIN (PAP.) — Agencja 
Nowych Chin donosi, że Indie, 
Czechosłowacja, Szwecja,
Szwajcaria i Polska odpowie
działy oficjalnie ministerstwu 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej, wyrażając 
gotowość wzięcia . udziału w 
pracach komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych, która ma 
być utworzona w myśl poro
zumienia w sprawie repatriacji 
jeńców wojennych w Korei.

WASZYNGTON (PAP.) -

Departament Stanu podał do 
wiadomości, że Indie, Polska, 
Czechosłowacja, Szwecja i 
Szwajcaria wyraziły zgodę na

wzięcie przez ich przedstawi
cieli udziału w pracach komisji 
repatriacyjnej państw neutral
nych w Korei.

W

Kulisy wybryków Li Syn-mana 
związku z rokowaniami rozejmowymi

(f) PEKIN (PAP). Cen
tralna Koreańska Agencja Te
legraficzna opublikowała ko
mentarz, w którym naświetla 
kulisy „opozycji“  Li Syn-mana 
przeciwko zawarciu rozejmu w 
Korei.

Od chwili, gdy 8 czerwca 
zostało podpisane porozumienie 
w sprawie repatriacji jeńców 
wojennych — stwierdza agen
cja — i tym samym powstała 
perspektywa szybkiego zawarcia 
rozejmu oraz pokojowego roz
wiązania kwestii koreańskiej, 
zdrajca Li Syn-man począł 
gwałtownie manifestować swą 
„opozycję“  przeciwko rozejmowi 
w Korei, tak gorąco upragnione
mu przez cały świat, wywiera
jąc równocześnie w tym kie
runku presję na ludność Korei 
południowej. '

Następnie agencja stwier
dza, że między Li Syn-manem 
a jego amerykańskimi moco
dawcami nie ma żadnej różnicy 
zdań, a cała akcja „opozycyj

na“  jest tylko próbą pewnych 
amerykańskich kół m ilitary- 
stycznych storpedowania rozej
mu w Korei.

Agencja stwierdza, że opinia 
światowa powinna z uwagą 
śledzić zachowanie się Li Syn- 
mana, popieranego przez pew
ne militarystyczne koła amery
kańskie. Agencja podkreśla 
również, że wobec pogróżek Li 
Syn-mana, iż nie dopuści on 
do repatriacji jeńców wojen
nych, strona amerykańska po
winna poczynić odpowiednie 
kroki, aby zapewnić ścisłe wy
konanie warunków porozumie
nia oraz zapobiec wszelkim 
próbom przeszkodzenia w wy
konaniu tych warunków.

Podpisanie rozejmu w Korei 
jest obecnie najważniejszą 
sprawą dnia. Zbrodnicze wy
czyny zdrajcy Li Syn-mana i 
pewnych militarystycznych kó! 
w Ameryce powinny być potę
pione przez naród koreański i 
przez narody całego świata.

Sesja egzaminacyjna na wyższych uczelnia»h

Na wyższych uczelniach w  całym k ra ju  t rw a  letnia sesja egza
minacyjna. Na zdjęciu: studenci pierwszego roku sekcj i rybo
łówstwa morskiego Wyższej Szkoły Ekonomicznej w  Sopocie pod 
kierownictwem asystenta Stanisława Laskowskiego w  czasie 

konsultacji  z zagadnień ekonomii poli tycznej kapita l izmu
Foto A. Nowosielski

16 tys. roboczogodzin rocznie 
zaoszczędzą Zakłady Starachowickie 

przez wprowadzenie nowej 
technologii montażu silnika

W roku bież. w Fabryce Sa
mochodów Ciężarowych w Sta
rachowicach opracowano nową, 
usprawnioną technologię mon
tażu silnika samochodu cięża
rowego „Star-?Q“ . Całkowite 
przejście na nową technologię 
montażu silnika nastąpi w koń
cu bm. Wprowadzenie jej przy
niesie Zakładom Starachowic
kim rocznie ok. 16 tys. roboczo
godzin oszczędności przy mon
tażu silników. W FSC w Stara
chowicach rozpoczęto także pra
ce związane z ustawianiem w 
linie obróbcze maszyn służą
cych do produkcji elementów 
kierownicy i osi przedniej. Po 
uruchomieniu tych lin ii skróci 
się o ok. 20 procent czas po
trzebny obecnie na obróbkę ele-

raniu uruchomiona została l i 
nia do obróbki tzw. głowic s il
nika samochodu osobowego 
M-20 „Warszawa“ . Dokumen
tację technologiczną tej lin ii 
otrzymaliśmy ze Związku Ra
dzieckiego.

Potokowa produkcja 
wąskotorowych 

lokomotyw spalinowych
Kolejowe zakłady produkcyj

ne, które na początku br. rozpo
częły produkcję wąskotorowych 
lokomotyw o napędzie spalino
wym, zastosowały ostatnio przy 
produkcji system potokowy, co 
przyczyniło się do jej uspraw
nienia i przyspieszenia. Wszyst
kie części i urządzenia wą-

nientów kierownicy i osi przed-1 skotorowych lokomotyw spali- 
niej. nowych wykonywane są całko-

W tych dniach w Fabryce wicie w kraju.
Samochodów Osobowych na Ze-1 (PAP)

Wyjazd delegacji
Polskiej Akademii Nauk do ZSRR

zaproszenie 
}

Azji iw
(f) NOWY JORK (PAP). 

Agencja United Press donosi z 
Waszyngtonu, że administra
cja Eisenhowera przeforsowała 
w komisjach Senatu i Izby Re
prezentantów uchwałę w spra
wie przyznania kredytów na 
finansowanie tajnej działalności 
antykomunistycznej w Azji i w 
Europie.

Europie
Komisje finansowe Senatu i 

Izby Reprezentantów omawiały 
już projekt ustawy w sprawie 
„pomocy dla zagranicy“ i za
twierdziły wyasygnowanie na 
ten cel 95.700 tysięcy dolarów, 
które mają być wydatkowane w 
Azji i w Europie.

Z placu budowy 
s łowni Kombinatu 

Nowa Huta
(f) Budowniczowie siłowni 

Kombinatu Nowa Huta donoszą, 
że pomyślnie przebiega realiza
cja zobowiązania załogi „Ener
gomontażu“ , która postanowiła 
o 15 dni skrócić montaż pierw
szego kotła siłowni. O wielkości 
kotła świadczy fakt, iż w jego 
wnętrzu można by wybudować 
8-piętrową kamienicę.

Zmontowano już konstrukcję 
nośną kotła. Załoga przygoto
wuje się obecnie do montażu 
systemu rur obiegowych kotła.

W szybkim tempie postępuje 
też montaż innych działów no
wohuckiej siłowni. M. in. zmon
towano już całkowicie 2 ogrom
ne młyny kulowe, które kruszyć 
będą i przygotowywać dla kotła 
nadchodzący z kopalń węgiel. 
Zespoły robotnicze przygotowu
ją się obecnie do ustawienia 
tych wielkich agregatów. (PAP)

Przodujące załogi meldują o wykonaniu
planu półrocznego

(f) O pełnej realizacji pół
rocznego planu wydobycia za
meldowali górnicy kopalń „Pa
weł“  i „Zabrze-Zachód“

Na 18 dni przed terminem 
wykonała półroczny plan wy
dobycia kopalnia im Bo
lesława Bieruta. Ten sukces 
produkcyjny, stawiający ją na 
pierwszym miejscu wśród ko
palń Zagłębia Krakowskiego 
zawdzięcza załoga realizacji 
wskazań zawartych w stycznio
wym, stalinogrodzkim przemó

wieniu Prezesa Rady M inist
rów tow Bolesława Bieruta,

Na ¡8 dni przed terminem 
wykonały plan półroczny zało
gi cegielń, wchodzących w skład 
Krakowskiego Zjednoczenia 
Ceramiki Budowlanej.

Również załoga Jeleniogór
skiego Miejskiego Przedsiębior
stwa Remontowo-Budowlanego 
w dniu 12 bm. zameldowała o 
przedterminowej realizacji za
dań I półrocza br. (PAP)

Wykonamy przed terminem plan za I półrocze 
-  postanawiają rohotnicy ZPB im. Liebknechla
(Obsł. w ł.). Załoga tkalni 

ZPB im. Liebknechta w Lodzi 
wykonała w maju zaledwie 97,4 
procent planu.

Różnie mówiła załoga o przy
czynach niewykonania planu. 
Jedni, że to z powodu braku 
wątków, drudzy narzekali na 
niedostarczanie osnów itd. 
Wszyscy j'ednak byli zgodni co 
do tego, że maj nie może się

więcej powtórzyć, że kierowni
ctwo musi zapewnić regularną 
dostawę przędzy, że obowiąz
kiem załogi jest nie tylko wy
konać plan czerwcowy, ale i 
odrobić zaległości.

— Niech nam kierownictwo 
da tylko dość przędzy, a my 
plan na pewno wykonamy z 
nadwyżką — zapewniała młoda

tkaczka Maria Tarka z zespołu 
majstra Bolesława Picza.

Kierownictwo zakładu wzięło 
te głosy pod uwagę. Wobec bra
ku dostatecznej ilości wątków
I i II gatunku, postanowiono 
przebierać cewki z przędzą row
kowaną i używać je do produk
cji. Tkacze z kolei zobowiązali 
się pracować staranniej, tak 
aby zużywać ten stosunkowo 
zły gatunek przędzy, nie obni
żając jakości tkaniny.

Od pierwszych dni czerwca 
trwa napięta walka o plan. Wy
niki już są. 2 czerwca osiągnię
to 101,7 procent planu dzienne
go, 3.VI. — 102,5 procent. Nie 
było dotychczas w czerwcu ani 
jednego Unia, w którym plan 
nie byłby przekroczony; za 13 
dni bm. osiągnięto 102,7 pro
cent planu.

Opierając się na tych osią
gnięciach, załoga ZPB im. Lieb
knechta postanowiła wykonać 
plan półroczny do 25 bm., a plan
II kwartału do 30 bm.

(J. B.)

(f) 15 bm.,
Akademii Nauk ZSRR, udała 
się do Związku Radzieckiego 
delegacja Polskiej Akademii 
Nauk.

W skład delegacji wchodzą: 
prezes Polskiej Akademii Nauk 
— prof. dr Jan Dembowski, se
kretarz naukowy Akademii — 
prof. dr Stefan Żółkiewski, za
stępca sekretarza naukowego 
Akademii — prof. dr Paweł 
Szulkin, sekretarz Wydziału !I 
PAN — prof. dr Kazimierz Pe- 
trusewicz, sekretarz Wydziału

III PAN — prof. dr Michał 
Smiałowski, dyrektor Instytutu 
Historii — prof dr Tadeusz 
Manteuffel oraz członek Pre
zydium PAN — prof. dr Ana
tol Listowski.

Delegację Polskiej Akademii 
Nauk żegnali na lotnisku: w i
ceprezes PAN — prof. Witold 
Wierzbicki, członek prezydium 
PAN — prof. Franciszek Fi
dler i sekretarz Wydziału IV 
PAN — prof. Witold Nowacki.

(PAP)

Konferencja partyjno - techniczna 
w ZISPÜ

(f) 14 bm. w Zakładach Prze
mysłu Metalowego im. J. Stali
na w Poznaniu obradowała 
konferencja partyjno-techniczna, 
która omówiła dotychczasowe 
osiągnięcia i braki w pracy za
kładów oraz postawiła przed 
załogą dalsze ważne zadania. 
W konferencji uczestniczyło 414 
delegatów całej załogi — ak
tywiści partyjni, przodujący ro
botnicy, brygadziści, majstro
wie, technicy i inżynierowie. Na 
obrady przybyli m. in. kierow
nik Wydziału Organizacyjnego 
KC PŻPR — tow. Alster, kie
rownik Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego KC PZPR — tow. 
Lapot i minister Przemysłu Ma
szynowego — tow. Tokarski.

W toku przygotowań do kon
ferencji wnioski racjonalizator
skie zgłosiło ponad 3.200 pra
cowników. Łącznie zgłoszono 
5.940 projektów usprawnień, 
z czego dotychczas zrealizowa
no 2.148.

W wyniku pracy całej załogi, 
w czasie przygotowań do kon
ferencji, wydajność pracy na je
dną roboczogodzinę wzrosła 
przeciętnie o 9,45 procent. Ko

szty własne pr.odukcji obniżono 
o 5 procent, 76 procent załogi 
bierze udział w zobowiązanio
wym współzawodnictwie pracy.

Konferencja podjęła uchwałę, 
w której stawia konkretne za- 

I dania na najbliższą przyszłość. 
Uchwala wskazuje na koniecz
ność szybkiego, terminowego 
wykonywania dalszych inwesty
cji, rozwijania w dalszym cią
gu postępu technicznego, u- 
sprawnienia gospodarki remon
towej, upowszechnienia nowa
torskich metod pracy, spopula
ryzowania współUwodnictwa 
pod hasłem „Ja nie wypuszczę 
braku“ . (PAP)

U L I ś U \  IJ M K R 1 E:
H IS T O R Y C Z N Y  D O K U M E N T

Z  Ż Y C I A  P A R T I I  
A . R Y S Z C Z U K : Członek par

t ii w  spółdzielni p ro d u kcy j
nej.

W . A U G U S T O  W IC Z : Odpo
w iedź przyszła szybko. 

Z Y G M U N T  B R O N I A R E K : „E u 
ropejski gm ach“ trzeszczy w  
posadach.

JE R Z Y  L A U : Wieś czyta
książki.
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Fakty i wnioski

„ N ie  m a  p o r o d u  
d o .. .  r a d o ś c i “

Dwa reakcyjne pisma angiel
skie, wyrażające poglądy Waty
kanu wystąpiły ostatnio z ar
tykułami, które niedwuznacznie 
określają ich — i Watykanu — 
stanowisko wobec porozumienia 
w sprawie jeńców w Korei oraz 
wobec ogólnej kwestii pokojo
wego uregulowania spornych 
problemów międzynarodowych. 
Oba pisma nie ukrywają swego 
niezadowolenia i irytacji z po
wodu szans odprężenia między
narodowego 1 atakują tych, któ
rzy się za takim odprężeniem 
wypowiadają.

Tygodnik „The Tablet" — 
wbrew glosom najszerszej opi
nii publicznej, która z zadowo
leniem powitała perspektywę i 
rozejmu w Korei — oświadcza 
w numerze z 13 bm., że „nie ma 
powodu do radości w kwestii 
koreańskiej“. Oczywiście — gdy
by w Korei nie było szans na 
porozumienie, gdyby istniały wi
doki na kontynuowanie wojny, 
na dalszy rozlew krwi, szacow
ne pismo znalazłoby powody nie 
tylko do radości, ale prawdopo
dobnie wręcz do entuzjazmu. 
Tygodnik ubolewa gorąco nad 
tym, że agresorom nie udało się 
podbić Korei północnej i pisze 
z wyraźnym żalem, iż po trzech 
latach wojny „Zachód“ nie zdo
ła! stworzyć w całej Korei ta
kich warunków, które by „umoż
liwiały Koreańczykom swobod
ny oddech". Ten „swobodny od
dech“ — to mówiąc prostym 
językiem, powiew śmierci, to 
„swoboda“ Usynmanowskiego 
terroru, obozów śmierci i ma
sowych morderstw. Oto, co się 
marzy organowi watykańskiemu 
w Anglii, który równocześnie 
ma pełne usta frazesów o 
„chrześcijańskiej moralności".

Mocodawcom „The Tablet“ 
zależy najwidoczniej na utrzy
maniu stanu naprężenia na Da
lekim Wschodzie, bo domagają 
się oni „aby nawet po zawiesze
niu broni Narody Zjednoczone 
(czyli USA — red.) trzymały 
«we wojska na Korei, w Japonii 
i na Formozie“.

Inne równie reakcyjne kato
lickie pismo w Wielkiej Bryta
nii, „Catholic Herald“ (takie z 
13 bm.) irytuje się najbardziej 
szeroką opozycją w Wielkiej 
Brytanii wobec agresywnej po
lityki pewnych grup monopoli
stycznych w USA i dążeniem 
najszerszych warstw społeczeń
stwa do porozumienia ze Związ
kiem Radzieckim. „Niektóre 
warstwy brytyjskiej opinii pu
blicznej — stwierdza pismo — 
które zajmują dziwne, żeby nie 
powiedzieć: nonsensowne — sta
nowisko wobec komunistycznego 
świata, występują coraz bardziej 
wrogo nie przeciwko komuni
stom, lecz przeciwko USA“.

Jak widać, „Catholic Herald“ 
podobnie zresztą jak i jego po
bratymca „Tablet“, podobnie 
zresztą jak i cala prasa wyra
żająca poglądy Watykanu nie 
może znieść nawet myśli o ro- 
zejmie w Korei i w ogóle o po
kojowym uregulowaniu proble
mów międzynarodowych. Nie 
pierwszy to raz wypowiada się 
w tym duchu Watykan. Glosy 
„Tablet“ i „Catholic Herald“ — 
to dwa dodatkowe elementy w 
obrazie, który można by zatytu
łować; „Watykan przeciw poko
jowi“. B. Z.

Przemówienie przewodniczącego KP  Słowacji 
W. S iroky ‘ego na X Zjeździć P a rtii

Historyczny dokument
W owvm roku ■

(f) PRAGA (PAP). Na X ! równaniu z rokiem 1937 poziom j  rokiem 1937/38 wzrosła i  
Zjeździe Komunistycznej P a rtii! produkcji przemysłowej w Sło- j do 42, zaś liczba uczniów 
Słowacji przewodniczący partiii wacji w pierwszym kwartale 
W. Siroky wygłosił referat o j br. wzrósł 4,5 raza. Poziom pro- 
pracy Komitetu Centralnego; dukcji przemysłu- ciężkiego w 
i zadaniach Komunistycznej1 pierwszym kwartale br. sied-

12 1 
od

1945 r. wzrosła 6-krotnie. W 
roku ubiegłym powstały spe
cjalne szkoły rolnicze.

Liczba studentów wyższych

roku 1943—wróg hitlerowski j konsekwentnie wcielane są w czyn słowa donio- 
j wzmógł terror na terenie Polski. Gęsty dym 

związków zawodowych P.ieeów krem acyjnych snuł się już bez przerwy
złowrogim cieniem nad Polską, a salwy pluto-

Partii Słowacji. i miokrotnie przewyższył poziom! zakładów naukowych zwiększy- j przez plan rozwoju gospodarki
Ogromny wpływ na cale ży - i przedwojenny. Ćo się tyczy | la się w porównaniu z rokiem j  narodowej. Największym me

cie naszej partii — powiedział j wzrostu produkcji przemysło- j 1937/38 czterokrotnie. dociągnięciem jest fakt, że je-
Siroky — wywarł XIX Zjazd wej, to początkowe zadania: W życiu naukowym Słowacji: szcze w niedostatecznym stop-
Komunistyczńej Partii Związku j planu pięcioletniego w tej dzie- • w najbliższym czasie nastąpi! niu prowadzona jfest walka o 
Radzieckiego, który nakreślił | dżinie zostały wykonane już w i wydarzenie wielkiej wagi — j likwidację dysproporcji w roz 
szeroki program przejścia spo
łeczeństwa radzieckiego od so-

partii i
o harmonijne wykonanie p la -. , - . , , , , . - ,
nów pięciolatki ‘  gottwaldow-! egzekucyjnych coraz brutalniejszym echem

rozlegały się na ulicach miast polskich. Fa
szyzm hitlerowski bez osłonek ukazał swe nie
ludzkie oblicze — wzmógł tempo zagłady na
rodu polskiego.

Pozostawiony na laskę losu przez rząd faszy- 
stowsko-sanacyjny, wydany na lup Hitlera 
przez „sojuszników“  zachodnich — niósł naród 
polski ciężkie brzemię ponurych konsekwencji 
zdradzieckiej polityki" -rządów kapitalistyczną

skiej, o ich ilościowe i jakościo 
we wykonanie, nie zapewniliś-1 
mv całkowicie nakreślonego

1951 r. tzn. w ciągu trzech lat. i otwarcie Słowackiej Akademii j woju gospodarki narodowej, j obszarniczych. I coraz bardziej w polskich ma- 
W rezultacie socjalistycznego j Nauk. Stworzy to przesłanki j dysproporcji, która jeszcze ist- ] sach ludowych — zwłaszcza w owym czwartym

slego dokumentu rządu radzieckiego.
„Możecie być pewni, że Związek Radziecki 

uczyni wszystko...“  — były to słowa nadziei i 
otuchy, słowa, które mobilizowały do walki w 
kraju, do walki u boku narodu radzieckiego, 
i w rok potem ujrzeliśmy na ziemi polskiej żoł- 
nierzy-wyzwolicieli, a obok nich uzbrojonych w 
najnowocześniejszy bojowy sprzęt radziecki — 
żołnierzy ludowego Wojska Polskiego.

Wyzwolenie przyszło ze Wschodu. I właśnie 
dlatego, że niósł je żołnierz Kraju Rad i wal
czący u jego boku żołnierz naszego ludowego 
wojska, lud polski mógł pokrzyżować niecne 
plany reakcji polskiej i je j imperialistycznych 
zauszników i ująć pod przewodem klasy robot.

, , , . . , , , ■• : niczej i jej partii władzę w swe mocne, robot-
cjahzmu do komunizmu i k to-; uprzemysłowienia Słowacji w; dalszego rozwoju działalności | meje i która wywołana została j  roku okupacji i roku bezowocnych złudzeń na i njczo - chłopskie dłonie.' Ująć władzę w swe
rv niezmiernie wzbogacił skarb-: sposób istotny zmieniła się • naukowo - badawczej i jej po-1 przez bandę Slansky‘ago. otwarcie „drugiego frontu“ , w owym roku trium- ; dłcinie i oprzeć,’ dzięki zwycięstwu żołnierza ra-
nicę teorii marksistowsko - leni- j  struktura przemysłu w Słowa-! wiązania z produkcją. 1 Znajdujemy się — powiedział | falnych wieści spod Stalingradu—umacniało się | dzieckiem» swe mranicc państwowe na Odrze
newskiej w nowe tezy teore- j cji. Produkcja środków produk- Miniony okres _  powiedział 1 ,Siroky “ t w P * # ®  toku cięż- j przekonanie, że pomoc i ratunek mogą przyjść je - ; N',sie ¡Ba łtyku, "ustalone układem Poczdam-

• c ^ r ^ i r i  kiego i skomplrkowanego pro- j dynicji już w 1952 r. wyniosła dalej Siroky — a w szczególno- ' kiego i skomplikowanego pro-! dynie ze Wschodu. I coraz bardziej skupiały się 
54,9 procent, całej produkcji; ¿ci ostatnie dwa lata. znamien- i cesu ~  przechodzenia wsi od ; szeregi najofiarniejszych synów narodu wokół
przemysłowej, z produkcją prze-j ne ¡,vjv w tym sensjg ¿e w or. ; indywidualnej produkcji drób- spadkobiercy najszczytniejszych tradycji wol-

; mysłu spożywczego ,wtącznie. ganiźowaniu aparatu »ospodar-1 notowarowej do socjalistycznej j nościowych polskiej klasy robotniczej, konty-
ki narodowej, w planowaniu j | wielkiej produkcji spółdzielczej. | nuatorki najlepszych tradycji KPP — Polskiej
w kierowaniu Gospodarką w j W codziennej walce z kułakami j Partii Robotniczej. Skupiały się — wbrew
rozwiązywaniu *  licznych zadań 1 reaJ**yje się budownictwo so- j zbrodniczym knowaniom „rządu londyńskiego“ ,

tyczne
W marcu br. cały międzyna

rodowy ruch rewolucyjny, a 
v/ szczególności nasz naród,
spotkały ciężkie ciosy. Zmarł i  Wszystko to świadczy, iż Sło- 
największy człowiek naszej j wacja w. krótkim stosunkowo 
ery — Wielki Stalin,,a wkrótce i czasie z zacofanego kraju roi 
po jego śmierci, zakończy! ży-; niczego przekształca się coraz i opieraliśmy się na doświadczę-1 cjalistyczne na wsi. Nasze naj- j który polecił haniebne wycofanie na piaski Ira
cie ukochany wódz naszej par- j bardziej w kraj o rozwiniętym j  nju radzieckim. bliższe zadania — polegają na j nllj uzbrojonej przez 'ZSRR armii Andersa,
tii i naszego narodu — K le-: przemyśle z przewagą produk- j ef„_ ! politycznym i gospodarczym | w kraju zaś nawoływał do „stania z broniąnaszego 
ment Gottwald. cji śfbdków produkcji. ! .. mocnieniu jednolitych spół-

Masy pracujące jeszcze moc-. Istotne zmiany zaszły w roi- . ° ' v', a cze - , ' ! dzielni produkcyjnych i stwo-
niej zwarły swe szeregi wo- nictwie. Na dzień 30 kwietnia ! le\ \  \  i esZCf-e m , *' . j rżeniu w ten sposób przesłanek
kół gottwaidowskiego Komitetu 1953 r. istniało 1.709 jednoli-; nie  ̂ , v'  ̂ orZNS  ̂A /a 1 "  na dalszego rozwoju ruchu spół-r  f  , F "  • , •; . , ■ , . ¡ i -  i ; szvcn warunkach, będziemy no- . ;Centralnego Komunistycznej tvch spółdzielni produkcyjnych! * . i j dzielczego.*  , •: * r  . y v * • i głębiąc i rozszerzać wspołpra- u- tłowacii i ram ię! trzeciego i czwartego stopnia, KoiPartii Czechosłowacji i ramię j trzeciego . . , ., . Końcową część swego prze-

„ „  ,  w ,a* ,  6„ r u a , M a „ „  T \ '  7 J lC k a  i ^ w .e n is  Siroky poświęcił za-
ze wszystkimi postępowy-1 stwowymi obejmują one 45 pro- i ’az 0 u ruu j. \ gadnien iom budownictwa par-

'le k to r « I j , -  ! <?lW >:

w ramię z narodem radzieckim, Wraz z gospodarstwami pari-

mi silami pokoju pomyślnie i j cent ziemi ornej, 
niezłomnie kontynuują walkę; I¡styczny ma już przewagę w bezinteresowna pomoc Związku j 

ma decydującej Jesteśmy szczęśliwi i dumni. 
. ,, . . .  i że w Słowacji rozwiązujemy

znaczenie dla pomyślnej budo- J problemv ekonomiczne, społecz-
Kilkakrotnie powiększył się I wy socjalizmu w naszym krają j ne j kl; i turalne. których nie 

' v - ! a w konsekwencji dla sukcesu,
M

l l i w i u i i u i i c  f \ v j u i y u u u j < j  U M V L A 1 1 V  m c i  j u / .  ^  u p  ,  . ,  .

o pokój i socjalizm pod niezwy- i dziedzinie produkcji artykułów j. *. i i » » i  . t * * znaczcuip oijcięzonym sztandarem Marksa, | rolniczych.
! Engelsa, Lenina, Stalina.

Po omówieniu sytuacji mię-j tabor maszyn rolniczych i trak-j a w KonseKwencji ma suKcesin móg} rozwiązać żaden rząd 
: dzynarodowej, mówca przeszedł j torów. Ośrodki maszynowo - jsocJd z” e^° P 7 ■ ■ burżuazyjny — stwierdził mów
j do spraw' wewnętrznych, stwier- j traktorowe w Słowacji na p o -! 11 a  ̂ owaęi ' ""
i dzając m. in.: j czątku 1953 r: miały 11 razy

więcej traktorów, 6 razy wie

li nogi“ , a faktycznie poprzez swe agentury 
współpracował z okupantem hitlerowskim. Sku
piały się. wokół tej partii, która w najcięższych 
warunkach okupacji hitlerowskiej zorganizo
wała zbrojny opór przeciwko wrogowi i wska
zywała polskim masom pracującym, że wolną 
i niepodległą może być tylko Polska wielkich 
przemian ustrojowych. Polska zlączonś bratnim 
sojuszem z krajem Rewolucji Październikowej, 
z krajem, który utorował w roku 1918 naszemu 
narodowi drogę do niepodległości i w bohater
skiej walcie z wrogiem hitlerowskim niesie wy
zwolenie polskim masom pracującym1 i naro
dowi polskiemu.

W owym brzemiennym dla naszego kraju

i W ramach ogólnego budów 
I nictwa socjalistycznego pomyśl-j cej kombajnów, 34 razy więcej 
; nie realizowane było socjali-j snopowiązalek, 36 razy więcej 
: styczne uprzemysłowienie Sio-: młockarni i 7 razy więcej płu- 
i wacji. Na wszystkich odcinkach j gów niż w 1949 r. 
gospodarki narodowej i kultury i Następnie Siroky omówił 

j osiągnęliśmy poważne sukcesy, j osiągnięcia w dziedzinie kultu-

Stowaęji; | ca. Jesteśmy pewni, że znajdu
Siroky obszernie omówił po- j jemy się na słusznej drodze, i okresie rozległy się z Moskwy doniosłe słowa 

sunięcia partii i rządu związa- i Dlatego też z jeszcze większym ! o historycznym dla narodu polskiego ztiacze- 
ne ze zniesieniem systemu kart- j entuzjazmem i natchnieniem j  niu. 1-7 czerwca 1943 r. Przewodniczący Rady

skim, układem, który stanowi podwalinę pokojo
wych stosunków w Europie.

Jeszcze toczyły się krwawe boje na ziemiach 
polskich, jeszcze dymiły ruiny barbarzyńsko zni
szczonych przez okupanta hitlerowskiego miast 
polskich, a już przybywały ze Związku Ra
dzieckiego do Polski tysiące ton żywności, su
rowców, maszyn. Szła pomoc dla wszystkich 
dziedzin naszego życia, braterska, serdeczna, 
bezinteresowna pomoc, która umożliwiła szyb
ką likwidację ran wojennych i wkroczenie na 
drogę budownictwa socjalizmu.

Na spiżowym fundamencie —- sojuszu przy
jaźni i braterstwa z krajem socjalizmu buduje 
Polska Ludowa swą przyszłość, umacnia swą 
niepodległość---na spiżowym fundamencie brat
niej pomocy naszego wielkiego sojusznika, złą
czonego z nami wzniosłymi ideami marksizmu- 
leninizmu.

I jak żywy symbol nowych stosunków łączą
cych narody wyzwolone z pęt kapitalizmu, ży
wy symbol współpracy narodów zainteresowa
nych we wzajemnej braterskiej pomocy, wzno
szą się na ziemi polskiej mury Nowej Huty 
i Wierzbicy, FSO i Pałacu Kultury i Nauki.

Z każdym rokiem od chwili wyzwolenia wzra
stają wskaźniki ogromnej pomocy, udzielonej 
nam przez kraj socjalizmu, i z każdym rokiem

kowego i przeprowadzeniem re -! przystąpimy do pracy nad wy- Komisarzy Ludowych ZSRR. Józef Stalin pisał j rośnie dzięki wspaniałym wysiłkom polskiego
f konaniem zadań ostatniego ro-i do Prezydium Zjazdu Związku Patriotów Pol- ! robotnika i inżyniera tempo rozformy pieniężnej.

Mimo wielkich sukcesów w - ku piefwszej pięciolatki gott- ■ skich: 
rozwoju przemysłu i budownic- j waldowskiej, nad dalszym jesz- j „Dziękuję Wam za to, żeście tak
twa — kontynuował Siroky — j cze wspanialszym rozwojem

inżyniera tempo rozwoju naszego 
kraju. Widzi każdy uczciwy człowiek w kraju 

ciepło | doniosłe znaczenie- wielkiej pomocy udzielonej

Znalazło tof wyraz we wzroście j ry (oświaty. Liczba szkół prze-¡należy otwarcie stwierdzić, że j naszego życia gospodarczego i 
produkcji przemysłowej. W po-1 myślowych w porównaniu z i  wskutek niedostatecznej w a lk i1 kulturalnego.

S ł o w o  p r a w d y
A rtyku ł wstępny dziennika „Prawda“

: V ( f)  MOSKWA (PAP). Naldzięckiego stały się zjawiskiem[ Dziennikarz Eugen Simon, < k e k . n a  Zaehadzie od- 
; łamach „Prawdv“  z dnia 15 ¡masowym. O d'1945 r. do 1952 ¡który bąwił wiosną br. w Mo-j mawiają paszportów wielu de-
j bm. ukazał się artykuł wstęp- j r. odwiedziło nasz kraj 290 za- skwie wraz z grupą korespon- j legacjom robotniczym, żarnie-
¡ny pt. „Słowo prawdv“ , który \ granicznych delegacji robotni-J dentów amerykańskich, powie- rzającym udać się do ZSRR
i stwierdzi m. in.: jczych; w tym 140 z kra jów ka- j dział na konferencji prasowej
5 M iliony ludzi na całvm świe-1 pj tal ¡stycznych < L  kolonialnych, j w Berlinie zachodnim:

„Trzeba samemu tam być,

przyjaźnie zwrócili się do rządu radzieckiego, j nam na terenie międzynarodowym przez rząd 
Gorąco pozdrawiam Was i Związek Patrio-! radziecki w obronie Ziem Zachodnich przed za- 

t«w Polskich w' ZSRR. który rozpoczął skutecz- i kusami imperialistów. Docenia doniosłe znacze- 
ną pracę nad zespoleniem swoich sit 1 umoc-! niR faktu, iż u naszych granic, dzięki leni-

polskim nowsko-stałinowskiej polityce współpracy mię
dzy narodami mamy zaprzyjaźnione z nami 
kraje, w tej liczbie Niemiecką Republikę Demo
kratyczną. Uzmysławia sobie jak doniosły 
w skutki jest dla naszego kraju fakt uniknięcia, 
dzięki współpracy z ZSRR, losu krajów zmar- 
shallizowanych.

Dziś Polska Ludowa jest silnym ogniwem 
w potężnym obozie, który na swych sztandarach 
wypisał hasła walki o pokój i Socjalizm, o do
brobyt człowieka pracy. I jeśli z wiarą i ufno
ścią w sity pokoju spoglądamy w przyszłość — 
to dzieje się to dlatego, że obozowi temu prze- 

wej, polityki pokoju i braterstwa narodów, pro- ! Wodzi potężny Związek Radziecki, którego silą 
Na- Wszvscv przyznają że masv 1 oficjalnych-'informacji Departa- i  j*g ° walce o pokój nie istnie-1 klamowjiiej od pierwszej chwili powstania Kra- j kierowniczą jest wypróbowana i zahartowana 

- - £ - - -  dj?’ • , y ' J. v ,  - o .  afnbasadv i i« żadne bariery. ju  Rad przez wielką partię bolszewików, przez I w bojach Komunistyczna Partia Związku Ra-
et prze-1 !'

_  I roku bieżącym.

cie z prawdziwym uwielbię- j Kilkadziesiąt delegacji zagra
niem kierują wzrok ku w ielkie-1 nicznych^ bawiło w ZSRR 
mu krajowi socjalizmu
Związkowi Radzieckiemu. _ _ , „
rody świata widzą w7 Kraju i pracujące ZSRR, wychowane | mentu Stanu USA, 

i Rad wcielenie swych najgoręt-1 przez partię komunistyczną w ! amerykańskiej, a naw

w i aby przekonać się, w jakim sto-! twierdza fakt że dla pra- 
I pniu rzeczywistość odbiega o d  j N ^ y  o Związku Radzieckim, o

nieniem przyjaźni między narodem 
a narodami Związku Radzieckiego.

Możecie być pewni, ie Związek Radziecki 
»czyni wszystko, co jest w jego mocy, aby przy
śpieszyć klęskę naszego wspólnego wroga — 
hitlerowskich Niemiec, umocnić przyjaźń pol
sko-radziecką i wszelkimi środkami przyczynić 
się do odbudowania silnej i niepodległej Polski.

Lecz reakcjonistom nie uda sięj 2W „ Witm powodzenia w Waszych poczy-
ukryć prawdy o Związku Ra-i nan,ac"  ■
dzieckim. Życie codziennie po- Słowa te były wyrazem konsekwentnej leni-

- : now-sko - stalinowskiej polityki narodowościo-

, szych nadzie li dążeń, gwiazdę' duchu szlachetnej idei przy- • bywających w Moskwie kores- 
! przewodnią, wskazującą ludz-ijaźni narodów, w duchu in- j pondentów zagranicznych“ .
¡kości drogę ku szczęśliwej j ternacjonalizmu proletariac- . Delegaci krajów kapitalisty- i T-ni+urafna I przyszłości. j kiego, serdecznie witają dele-: cznych, niezależnie od swej po-1

Masy pracujące całego świa- j gacje zagraniczne, otaczają je ‘ zycji socjalnej i poglądów' po-
; ta żywią dla naszego kraju u- i serdeczną opieką i troskliwoś- litycznych, podkreśla ją jedno-
; czucia najgłębszego uznania za c|"?- Przybysze z zagranicy, myślnie potężny rozmach bu-
i nieustanną walkę o zbudowa- j przekonują się na faktach, jak ' downictw'a pokojowego w'’ Zwią-
nie nowego życia, za konsek- mocni duchem są ludzie ra - ; żku Radzieckim, stały wzrost

i  a ród radziecki dąży do na- j rząd radziecki w historycznym „Dekrecie o po- j dzieckiego.
¡zania jeszcze szerszych s t o - i koju“ . w „Deklaracji praw narodów Rosji“  i in- 1 Dziesięciolecie, które minęło od dnia ogłosze- 
¡ków kulturalnych z naroda-1 nych uchwałach, anulujących rozbiór Polski j nja historycznego dokumentu, unaoczniło cale- 

mi innych krajów. Współpraca | i uznających pełne prawo narodu polskiego do i mu narodowi polskiemu słuszność drogi wska- 
niędzy krajami | samostanowienia o swym losie, prawo do niepo- zapej przez Polską Partię Robotniczą, jedynie 
do ugruntowania 1 dległego bytu. Słowa te były wyrazem głębo- j słuszną drogę wyzwolenia narodowego i spo-

wentną politykę zagraniczną, dzieccy, jak bardzo miłują po- ; dobrobytu materialnego narodu j uczonvcb
zmierzającą do zachowania i i kój. i radzieckiego, jego nieustanną ¡

między
przyczynia się
wzajemnego zrozumienia mię
dzy narodami, do umocnienia 
sprawy pokoju.

W ostatnich latach odwie- 
¡drilo ZSRR wielu' wybitnych 

pisarzy, artystów za-
I granicznych. Wygłaszali oni w

Delegacja Towarzystwa
Przyjaźni Angielsko-

Railzieckiej odwiedziła
załogę „Swierrilowa“
( fi LONDYN (PAP). Na po

kład zakotwiczonego w porcie 
Portsmouth krążownika ra
dzieckiego „Swierdlow“  przy
b iła  delegacja Towarzystwa 
Przyjaźni Angielsko-Radzieckiej 
z przewodniczącym Towarzyst
wa, dziekanem katedry Canter
bury, laureatem Międzynarodo
wej Nagrody Stalinowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między naro
dami“ , dr. Hewlettem Johnso
nem na czele.

film
o AA aro/,no ie będzie 

wyświetlany 
w 200 kinach Belgii
(fl PARYŻ (PAP). Wobec 

ogromnego powodzenia, jakim 
cieszył się w Brukseli film pol
ski „Warszawa — miasto nie- 
ujarzmione“ , został on zakon
traktowani do 200 kin belgij
skich. Jeszcze w bieżącym ro
ku ukaże się również na ekra- 

pols

kiej wiary w rewolucyjność polskiej klasy ro
botniczej, w siły demokratyczne ludu polskiego, j 
siły żywotne narodu, które w kraju pod przewo- ! 
dem PPR, a w Związku Radzieckim pod kierów- | 
nictwem ZPP podjęły walkę o nową1 Polskę, j 
Polskę ludu pracującego.

Dziesięć lat mija od dnia ogłoszenia tych hi- iutrwalenia pokoju. j Z uczuciem patriotycznej du-j walkę o pokój na całym świe-1 nasZym kraju przemówienia.
Robotnicy, chłopi, przedsta-; mY odsłania ją ludzie radziec- j cie. . i referaty, dawali koncerty. W

wiciele inteligencji krajów de-;CX Pr m ‘ delegacjami zagrani-1 Tysiące ludzi, którzy odwie- jZwiązku Radzieckim dzieta ob- 
mokracji ludowej, udają się do I cznyrni wspaniały obraz swej J dzili Związek Radziecki stw ier-: CyC|-j autorów wydawane są W Mauail Ł

jednomyślnie, że naród : olbrzymich nakładach. \V ciągu j k ^ ry h v  nie widział, jak na przestrzeni dziesię-
radziecki konsekwentnie wal- tylko sześciu lat powojennych; cju minionych lat w codziennym naszym życiu
czy o pokoj. Polityka zagran i-1_ według danych ” 7----- u 1 '
czna ZSRR, biorąc za punkt i związkowego Domu

łecznego, drogę braterskiego sojuszu i współ
pracy ze Związkiem Radzieckim.

Naród polski skupiony we Froncie Narodo
wym wokół Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej i jej przewodniczącego, Wielkiego Bu
downiczego Polski Ludowej towarzysza Bieruta, 
umacnia z każdym dniem więzy serdecznej, bra-

i Związku Radzieckiego, aby u-¡pokojowej, twórczej pracy, po- 
!czyć się i zdobywać doświad-1 kazuJ4 gosciom^ zagranicznym, 
jeżenie, które pomaga im w bu- i niasy pracujące Z.SRR z\ją 
dowaniu nowego życia. Do U walczą o komunizm.

[Związku Radzieckiego przyjeż-! Inżynier Stanley Raston _o- 
j dżają tysiące przyjaciół z kra- j świadczy! w imieniu członków 
I jów kapitalistycznych. Pragną j wspólnej delegacji angielsko-

iwjścia naukowo uzasadnioną ■ ki — wydano 44 
tezę o współistnieniu dwóch sy- j egzemplarzy książek 
stemów — kapitalistycznego i i zagranicznych. Są

Wszech - 
Książ- 

miliony 
autorów 

wśród

storycznych dla narodu polskiego stów. i dziś terskiej przyjaźni z potężnym Związkiem Ra
nie ma Polaka - patrioty, który by nie widział, j dzieckim, ostoją pokoju, przyjaźni i braterstwa 
iż naród polski nie zawiódł się w nadziejach po- j narodów, naszym wielkim sojusznikiem, który 
kładanych w ZSRR. Nie ma Polaka - patrioty, uczynił i czyni wszystko, bv pomagać nam

w rozbudowie naszego kraju, w umacnianiu sil
nej i niepodległej Polski.

oni ujrzeć najbardziej przodu-1 irlandzkiej na konferencji pra-1 socjalistycznego — zmierza cło j nich dzieła pisarzy chińskich, 
jącą demokrację na ziemi, za- i sowej w Moskwie: ] wielkiego i szlachetnego celu, [hinduskich, polskich, czeskich,
poznać się lepiej z promiennym 
światem szczęścia i radości, 
budowanym przez bohaterski 
naród radziecki.

ność spotykania się z prostymi 
ludźmi radzieckimi, stawiania 
im pytań na temat ich życia 

Związek Radziecki gościnnie ¡codziennego. Ludzie pracy w 
otwiera swe podwoje przed ZSRR nie znają strachu przed 
wszystkimi, którzy w uczciwych [ bezrobociem. Istnieją tu wspa- 
zamiarach pragną poznać nasz 1 niale możliwości zdobycia wy-

„Mieliśmy całkowitą moż- by zapanował trwały pokój_ ¡¡bułgarskich, węgierskich, ru-

Prasa zachodnia o kryzysie polityki USA 
w Europie zachodniej

(f) PARYŻ (PAP). Kore-
zaciesnily się więzy przyjaźni j muńskich, amerykańskich, an- i spondenci prasy francuskiej do- 

j między narodami. Właśnie dla- ■ gielskich, francuskich, fińskich,, noszą z Nowego Jorku i Wa- 
tego wszystko na świecie, co brazylijskich i in. | szyngtonu o głębokim zaniepo-

ijest przodujące i uczciwe nie- Rozszerzają się i coraz bar- i koj eniu> jakie panuje w kolach 
¡odparcie ciąży ku Krajowi Rad. dziej krzepną międzynarodowe amerykańskich wobec coraz wy- 

Slowa prawdy o Związku więzy kulturalne mas pracują- 
1 Radzieckim, o jego pokojowej cych ZSRR. Służy to sprawie

j kraj. : kształcenia technicznego i pod-! polityce przenikają wszędzie, j duchowego rozwoju caiej ludz-
Wycieczki delegacji zagrani-i niesienia przez robotników ich i do wszystkich zakątków św ia-¡Kości, sprawie umocnienia po- 

: cznych i gości do Związku Ra-1 kwalifikacji“ . 1 ta. Wiadomo powszechnie, że i koju na całym świecie.

W wyborach włoskich przepadli 
liczni działacze partii rządowych

AVielki wiec KPD  
w Monachium

raźniejszych objawów kryzysu 
polityki USA w Europie.

Korespondent dziennika „Pa- j i osłabienie stanowiska Ade- 
risien Libere“  pisze, że kola po- [nauera w Niemczech zachodnich 
lityczne USA niepokoi „wpływ I w wyniku ostatnich postano- 

i radzieckiej polityki pokojowej j wień rządu. NRD.

na umysły w Europie zachód- j Należy podkreślić, że niektóre 
niej“ . | pisma brytyjskie, pisząc nie bez

Dziennik „Monde“ , wspotni- j źle zamaskowanej satysfakcji o 
nająć o wydarzeniach, które i tych trudnościach polityki attie- 
„dezorientują i niepokoją Ame- | rykańskiej, dają do zrozumie- 
rykanów“  wymienia w szcze- | nia, że Wielka Brytania byłaby 

(gólności wyniki ostatnich wybo- I gotowa objąć zamiast USA 
j rów we Włoszech, wzmocnienie | „kierownictwo“ kra jów zachod- 
opozycji lewicowej we Francji I nio - europejskich, które —- jak

stwierdza np. „Sunday Picto
ria l“  — „odnoszą się z niechę-
ną do rozkazów, płynących 
drugiej strony Atlantyku“ .

nach belgijskich film 
„Młodość Chopina“ .

KI

(f) RZYM (PAP). Jak wyni
ka z doniesień prasy włoskiej, 
wielu czołowych kandydatów

■ chadecji, partii socjaldemokra-
■ tycznej, republikańskiej i libe
ralnej, zajmujących poważne

(f) BERLIN (PAP). — Jak 
nia również członkom partii j rzy nie weszli do obecnego par- donosi agencja ADN, w Mona- 
chrześcijańsko - demokratycz- j lamentu, znajdują się m. in.; chium odbył się wiec przedwy

W iadom ości sportowe
Królak wygrywa I I  etap wyścigu dookoła Warmii i Mazur

nej, wiceministrowi spraw w e-[ sekretarz partii republikańskiej U v Kmńnnistwznei Partii i o k : o ł  
więtrznych Bubbio i wicemini- Reale, zastępca sekretarza Cif- i Jr° rtzy Komunistycznej Fartu 
stroni przemysłu i handlu Cin- j fareli, wiceminister obrony Ma- Niemiec, w którym wzięto u-  ̂ ^

D Z IA Ł D O W O  (kor. >vł.). W d r u -  , »Łczylm a, W ie lb a rk a , N id z ic y  u s ta - f W y n ik i  I I  e tapu :
gjm. d n iu  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  do- ; w io n o  b ra m y  t r iu m fa ln e  z um ie sz - j )  K ró la k  (C W K S  I) — 4:34,M, 2)
oko lą  W a rm ii i  M a zu r, n a  156-ki- c z o n y m i na  n ic h  h as ła m i fe s tiw a -  ! G a b ry c h  (W łó k n ia rz ) — 4:34,24, 3)
lo m e tro w e j tra s ie  z O lsz tyn a  do 1 Io w y  m i i  p o k o jo w y m i. Za N id z ic ą , 1 D rą ż k o w s k i (C W K S  I)  — 4:35.32, 4)

a łd o w a  ju ż  od  p ie rw s z y c h  m e- po  p rz e je c h a n iu  106 k m  w  czo łów ce  i w ó jc ik  (C W K S  I)  4:35,46, 5) Ł a -  
. . v __________  . -------------  -----  , .....—  — ......  t ró w  po  s ta rc ie  k o la rz e  ja d a  w  tern- ! je s t  ty lk o  9-e iu  z a w o d n ik ó w . O d- i saj- (G w a rd ia  I )  — 4:37,42, 6) W a li-
colani - Guidi oraz przywódcy lintopni, wiceminister robót p u -  dział blisko 8 0  tysięcy miesz-i p le  40 k m  na  godzm ę. z a  w ie ib a r -  j p a d li z n ie j m ło d z i, m n ie j d o św ia d - ; szeWs k i (c w k s  d , d  K ia b iń s k i 
o w ia n i v j u iu i  L ic z .  i - j  v  _ J '  i  .. 1 , , . . . .  - T k ie m  c z o łó w k a  d z ie li s ię  na  d w ie  j czem  k o la rz e . 1 -  •' -

kancow Monachium l okolic. i\a g ru p y . W  p ie rw s z e j po p rz e je c h a n iu

W n lk  i u  k  o r e i
(f) PEKIN (PAP) — \Y 

komunikacie ogłoszonym w 
Phenjanic dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej do
nosi. że w dniu 15 czerwca na 
frontach trwał ogień artyleryj
ski.

W dniu 14 czerwca lotnictwo 
amerykańskie bombardowało 
zaciekle zbiornik wodny w 
Th i a gon.

15 ezen4?a artyleria przeciw
lotnicza armii ludowej zestrze
liła trzy i uszkodziła jeden sa
molot nieprzyjacielski.

stanowiska w aparacie rządo-’ rozbijackiej organizacji związ- j blicznych Camandi oraz prze- 
! wym, nie weszło do nowego : ko wej „Konfederacji Pracowni- j wodniczący Izby Posłów .Chio- 
! parlamentu włoskiego. Nie zdo- i ków ' Włoskich“  — . Cappuggł, j steri i inni.
tał uzyskać dostatecznej iloś- 1 właścicielowi wielkich zakładów 
ci głosów członek partii repu- hutniczych Falkowi (chadecjal 
blikańskiej, minister obrony i b. posłowi z ramienia partii 
Pacciardi, którego kandydatura i chrześcijańsko - demokratycz- 
wystaWiona była w dwóch o- nej Caronia. Klęskę poniósł w 
kręgach wyborczych prowincji wiboraclt przedstawiciel rządu 
Toscana. Zarówno minister fi- i włoskiego przy tzw. „Europej- 
uarisów. chrześcijański demo- skiej Wspólnocie Obronnej“  
krata Yanoni, jak i sekretarz Lombardo i inni wybitni dziafa- 
partii socjaldemokratycznej Ro- cze partii chadeckiej, 
rnita, ponieśli w wyborach kię- i Wśród kandydatów z ramie- 
skę. Wyborcy odmówili zaufa- i nia partii republikańskiej, któ-

Również wielu wybitnych
działaczy partii liberalnej jak ^  a, ws4,stkie partie
b. senator banna-Randaccio, - J '

i ugrupowania demokratyczne,
by zjednoczyły się w celu opra
cowania wspólnej platformy w 
walce przeciwko rządowi Ade-

którv reierowat z ramienia 
większości parlamentarnej u- 
stawę o „reformie“  ordynacji 
wyborczej, b. ambasador Caran- 
dini, dyrektor reakcyjnego
dziennika „Tempo“ , Angiolillo i 
wielu innych poniosło porażkę 
w wyborach.

. , , ■ ¡81 k m  z n a j d n ie  się  19 k o la rz y , aw,ecu przemawiał przewoam- i ^ n i c h  i k iS
czący Komunistycznej Partii Sâ -  Wrzesińskim , waii-
Niemiec (KPD) Max «eimann,; ; s z e w s ^  ^  ^  km Na

P i.ia n o w sk i i  Szostak, dwa,i za w ó d - i p ie rw s z y m  w z n ie s ie n iu  p rzed  M ła - 
n ic y  U n i i  W ilc z e w s k i i W eg lęda o raz  w ą  zsiada z ro w e ru  W ię c k o w s k i. Ma 
C hw ien d a cz  z G ó rn ik a . d e fe k t g u m y . Po c h w il i  d z ie li jeg o

W e w s z y s tk ic h  m ias tach  i w s ia ch , j lo s  W ó jc ik . P rze d  D z ia łdo w e m , w  
se rdeczn ie  w ita ją  k o la rz y  lic z n ie  ze- | k tó r y m  z n a jd u je  się m eta  I I  e tapu , 
b ra n i m ieszka ń cy . Na u lic a c h  j p ozosta je  w  ty le  W ilc z e w s k i.

(G w a rd ia  I) , 8) W ię c k o w s k i (C W KS 
I). 9) P iia n o w s k i (W łó k n ia rz ), 10) 
L is z k ie w ic z  (G w a rd ia  I) ,  11) H ad a - 
s ik  (U n ia ), 12) W rz e s iń s k i (K o le ja rz ).

D ru ż y n o w o  I I  e tap  w y g ra ł C W K S  
I  w  czasie 13:45,46, p rzed  G w a rd ią  I .

Po d w u  etapach w  k o n k u re n c ji  
in d y w id u a ln e j p ro w a d z i K ró la k  
p rz e d  W ó jc ik ie m  i D rą ż k o w s k im - 
D ru ż y n o w o  po d w u  e tapach p row a 
dzi C W K S  I  p rzed  G w a rd ią  I.

T . 9 ,

nauera, o przywrócenie jednoś
ci Niemiec.

N a marginesie
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B. kombatanci angielscy w obronie pokoju
Zamach sianu 

w Kolumbii

Byli tam «en. Gudertan, Hauser, 
von Manteuffel, Eberbaeh 1

Sa-

do natychmiastó-t Referat zasadniczy wygłosi) (a) NOWY JORK. Jak dono-

Długo i uważnie studiowali li
stę z nazwiskami wyżsiych ofi
cerów hitlerowskich, u więzło- Geyr von Schweppenburg:. 
nych za zbrodnie wojenne. Je- ma śmietanka... 
den z nich co chwila powtarzał'
„Już zwolniony". XV pewnym

kryzys rządowy 
we Francji trwa

i a) PARYŻ. Siódmy z kolei 
kandydat na premiera, które
mu prezydent Republiki Au- 
riol zaproponował utworzenie 
rządu -  Andre .Marie—oświad
czył. że udzieli ostatecznej od
powiedzi prezydentowi dopiero 
ive wtorek po południu.

(f) LONDYN (PAP). W Lon- , rencja wzywa ..........I ------ -----  ---------  ------
dinie odbyta się druga ogólno- I wego położenia kresu wszelkim: pełniący obowiązki sekretarza szą z Bogoty dowódca naczel- jednak momencie zdziwiony i o
krajowa konferencją organizacji : toczącym się wojnom i do • organizacji, George Cross. Mó- 

i skupiających b. kombatantów [ podjęcia rozmów wielkich mo-; wiąc o roli, jaką odegra! Zwią- 
' — obrońców pokoju. W konie- carstw w celu zmniejszenia na- zek Radziecki w drugiej woj- 
rericji uczestniczyło 40 delega-: pięcia sytuacji międzynarodo- j nie światowej, Cross oświad-. 

; tów reprezentujących lokalne wej. Deklaracja wzywa

ny sil zbrojnych Kolumbii, ge
neral Gustavo Rojas P,inilla  do
kona! zamachu stanu. Stolica 
Kolumbii Bogotá znajduje się

burzony rzeki: „Niesłychane —
ten jeszcze siedzi!“

Tym, który „jeszcze siedzi" o- 
kazat się b. seneral SS — W il
helm Bittrich, przebywający o- 
becnie w więzieniu marsylskim, 
idzie odsiaduje karę za rozstrzc-

Informacja wywołała ogólne liwanie uczestników francuskie- 
wzburzenie. XV rezultacie zebra- go Ruchu Oporu, 
nl postanowili ostro zaprotesto- XV kilka dni po naradzie hlt-

monachij- 
Zeitung“ uka-

skłego n a t y c h m l a s t o -  
w e g o  u w o l n i e n i a  
Wilhelma Błttricha.

Wyroku, który na niego zapadł 
— głosi ostry protest — „nie 
można inaczej określić, ,iak._ 
słowem: skandal".

I wreszcie czytamy w oświad
czeniu:

„...rząd francuski musi przyjąć 
do wiadomości, że my tutaj ma
my coś do powiedzenia".

Sądząc z roli, jaką Adenauer 
jego sojusznicy z Pentagonu

rząd czyi: „Nie wolno nam zapomt- 1 . ca|kowitą kontrolą wojsk i wać i domagać się wypuszczenia I lerowskiej elity, w
...............s - —*.........- t - - : ■ -- --- ■ -J sie ; nac o tym, co zawdzięczamy na- i . Piniila który za ia ł' 'aa xvoIność tak ciężko doświad- skiej „Soldaten Zeitn

nież inne organizacje obroncow sztucznemu ograniczaniu han- rodom Z S R R  ■ Cross stwier- <= - _ , j .  . / •  , j czonego kamrata. i zało się wspólne oświadczenie wyznaczają hitlerowskim żolda-
dlu światowego oraz potępia dził. że h. żołnierze angielscy Pa,ac prezyaencK i Koni..,uj •. wypadek opisany wyżej roz- wspomnianych generałów. Dając kom w nowym Wehrmachcie,

obrony) z wyższymi dowódcami kolum- j grywał się w ścisłym gronie b y -; ujście swemu oburzeniu doma- generałowie ci na pewno wie*
I łych generałów hitlerowskich, gają się oni od rządu francu- \ dzą co mówią... Wt.

pokoju i związki zawodowe. dlu światowego oraz potępia ; dzit, ze 
'V przyjętej jednomyślnie de-' remilitaryzację Niemiec zachód-, nigdy nie  zapomną 

klaracji programowej konfe- \ nich. 'Stalingradu. bijskich sil zbrojnych.
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C z ł o n e k  p a r t i i  w s p ó ł d z i e l n i
p r o d u k c y j n e j

Gdybyście jeszcze rok temu | Miano spółdzielcy zobowią-1 obowiązki stróża, z których su- j !oby się może realizacji, gdyby 
brania przesiali do Polskiego : spytali — jakie spółdzielnie j żuje. Do dobrej, ofiarnej pracy, ¡.miennie się wywiązuje. Pomaga j nie znajdował mocnego oparcia 
Komitetu Obrońców Pokoju pis-1 produkcyjne w pow. reszelskim | do dobrej, właściwej postawy, jednocześnie w okresie górą-; właśnie w organizacji partyi-

' ‘ ' —- "  .................  ■ ■ • ■ hardziej zobowiązuje llcych prac w polu, ładuje worki ( nej, która o mądre wnioski wal-
spóldzielcy — członka ! z magazynu na wóz (kiedyś mu czy uparcie, urabia innych do 

j worki „szkodziły“ ), wysyła do ich przyjęcia.
Tow Żołnierski bvl niezłym j roboty członków swej rodziny. ; Dlatego też spółdzielcy zimą 

sekretarzem organizacji partyj-1 . Kiedy prosił jednak o przyję- (oprocz

Zebranie w Bułgarii ; 
poświęcone 

Mikołajowi Kopernikowi
(f) SOFIA (PAP). W związ- i 

ku z 410 rocznicą śmierci Miko
łaja Kopernika odbyło się . w 
Sofii uroczyste zebranie Buł
garskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju wspólnie z Bułgarską 
Akademią Nauk. Uczestnicy ze-

Imo z pozdrowieniami dla na 
1 rodu polskiego.

Doroczna wystaMa 
prac studentów 
warszawskiej 

Akademii Sztuk 
Plastycznych

I (woj. olsztyńskie) sprawiają 1 Jeszcze 
! najwięcej kłopotu, jakie wloką miano 
j się w końcu, nie rosną zarówno partii.
|jakościowo jak i ilościowo, wy-
; mieniliby wam m. in. i Kruzy. ________  __r _..
j — Gdzie im — dodaliby — j nej w Kruzach. Pracował solid- j cie go znowu do partii — towa 
j do takich np. Kikit. To bogata j n;e w po¡Ut dbał o szkolenie ide- j rzysze orzekli: 
i spółdzielnia, dobra, sztandar jologiczne, o to, by z każdym ! Tego tak prędko się nie
przechodni zdobyła. ( dniem rosła świadomość tśwa- i robi. Popracujcie jeszcze, wy

W roku bieżącym Kruzy są
(f) W dniu 1 5  bm. otwarta ( przekonane, że sztandar Kiki- 

j została w siedzibie Akademii i tom odbiorą. Sprawy odebrania 
! Sztuk Plastycznych w Warsza-1 sztandaru nie można oczywiście 
I wie doroczna wystawa prac i jeszcze .przesądzać, jedno jest 

studentów ASP. j jednak pewne: mocno wyrosły
Na otwarcie wystawy przy- j Kruzy, okrzepły, jasno widza

rzyśzy, powiększał się zapas j każcie swój stosunek do spół- 
ich wiadomości. i dzielni, postawę. A my będzie-

Pił jednak. Bywały okresy, że m-v . obserwować. _ Kto_ wie -  
wódka wytrącała go z normai-1 moze w przyszłości wroc.ce do 
nej równowagi, nałóg wra- r'ri' 
cal w momentach najbardziej | *

prac przy własnej 
młocce) podjęli się odwożenia 
mleka z całej wsi do mleczar
ni. dostarczania instytucjom 
handlowym lodu. Za zarobione 
pieniądze kupili 4 mocne wozy, 
które planują przeznaczyć w 
tym sezonie do wywożenia pni 
drzewnych z lasu.

Wiele pracy, musieli włożyć 
towarzysze w przekonanie ogól
nego zebrania, aby bez wzgię-

nieprzewidzianych. Potrafił p i-1 Dlaczego jednak Kruzy, jesz- du na akcję siewną
" __ .       .1 t . , «—. -« I /• |-vn I' , . - T- ~ + A 1 — m . ,, 4 n . h  r- AaA *T * wiosna za-

byli: minister Kultury i Sztuki . dziś spółdzielcy perspektywy | • wracać z młyna, łamać ; cze tak niedawno wlokące się w jU Kudowy kunrka.
W , Sokorski, zastępca członka , rozwoju, nabrali zapału do pra-1 W(jZj p0t,raf i ł  po upldu sję spać j ogonie spółdzielni pow. reszel- _Ludzi '

Trudno  ic.sr satncmn 'budować rower wodny, bod okiem insi .-aktora Pawia Bubly młodsi 
chłopcy wykańczają już rower. A jak  przy ję tan:e będzie przejechać się rowerem własnej 
konstrukcji po stawie u: parku im. Karłowicza, w Szczecinie. Na zdjęciu: uczniowie Slani-  
sław Raka tarczyk, Władysław Pedyński i Stanisław Jaworski przy pracy w Pałacu Młodzie

ży u' Szczecinie. Foto A. Nowosielski

KC PZPR S. Staszewski oraz i Cy i stanowczości do przetwa- ____  brak — mówiono
.wtedy, kiedy spółdzielcy śpię- i skiego dociągnęły teraz do czo- j n,  TPhran iu_trzeba siać nrze-

przedstawiciele świata artys y-1 rzania perspektyw w realne w y -; szydj s ięz ustawianiem snopów i łówki? cizi. W ostateczności powierz-
, cznego. Obecni tez byli ^bawią-1 niki i osiągnięcia. Wyrosły Kru-j Wprawdzie trzeźwiał i.  Wynika to stąd. że pierwsi ! my budowę jakiemuś przedsie-
j cy w Polsce wybitni goście ra- zy> bo motorem działania, mi- 7L wai sobie sorav----- —’- -J-  1 ’ * > ' - Djao* ę J a K i e m u -
dzieccy: historyk sztuki M. ejatorem poczynań, niejako su-

Toruń przed wie! hi mi uroczystościami 
kopernikowskimi

TORUŃ- (Kor. własna). W  tworów jak: „Pan Twardow- terialy źródłowe i  Archiwum 
dniach 27 i 28 czerwca br, od- I ski“ . Różyckiego, „Koncert go- jo Koperniku i jego rodzinie, jak 
będą się w  Toruniu wielkie uro- tvc.ki“ Panufnika, „Symfonia ] np. mało znane dotychczas da- 
ćzystości kopernikowskie. W so- [koncertująca“ Milwida - Kren-jne o rodzinie matki Mikołaja 
boię dnia 27 czerwca odbędzie j za oraz ..Suita staropolska“ j Kopernika i o dalszych jego 
sie w  Collegium Maximum i Panufnika. j krewnych.

Aleksicz i art.-mal. W .  Arta- j mieniem spółdzielni stała się
o:

zdawał sobie sprawę ze szkody, j w pracy są z reguły ezłonko- j biorstwu. 
jaką wyrządzał partii, spół- wie partii, że rozstawieni są na j

szyn.
Na wystawie zebrano

sesja naukowa poświęcona M i
kołajowi Kopernikowi. Odczyty 
wygłoszą najwybitniejsi nau
kowej' Uniwersytetu im. Miko
łaja Kopernika, m.in. członek 
PAN p r o f .  dr Władysław Dzie- 
w i d s k i .

W niedzielę dnia 2 8  czerwca j w  dniu 28 bm. odbędzie się 
odbędzie się w Muzeum Pomor- j w Państwowym Teatrze Ziemi 
skini otwarcie wielkiej wystawy ; pomorskiej uroczysta akademia 
kopernikowskiej, zaplanowanej j centralna.
przez ogólnopolski Komitet Ob- , . . . .  .. i rządzonyb ■ -- - -- Toruń, gród Kopernika, przy- rządzony

kaz prac

leniem spółdzielni stała się dzielni. Sam, na własny koszt j ważnych, odpowiedzialnych sta- j
kilka "  ganlZa,Cja party/ la’ mądro ; reperował złamany wóz, póź- nowiskach w spółdzielni. Ze go- t • } i do budowv

, , , .  . '  I pomocnik przewodniczącego i j nvm wieczorem, już po „fajran- raco podtrzymują-wnioski bez- P N 1 n  , ‘ ■ t ; z
tysięcy prac stu e n c ic ,  - zarządu, bo przede wszystkim ustawiał snopy i wyrabiał partyjnego przewodniczącego,! , - '. ' -, „o  óOO cza i
prezentujących ° ° -, . ! sama organizacja okrzepła 1 j sWOja normę, ale z nałogiem Lamperty. wnioski zarządu, A - - j 7/b ¡A- 7P7fT i onri
tow wszystkich wydziałów A- wychowała swych członków. | kończyć nie mógł. zdążające do rozwoju gospoda^ ^  ,?tce d°jdz,e ' eS*CZe i M 0
kademil, a więc malarstwa,; ryie s|ai0 sję to łatwo; nie; ‘ , . ■ • ■ u: cnółrizielrzei nowych inw e-; SZlU “
rzeźby, grafiki, architektury j stalo sie to od razu. 1 Otwarte zebra.nie * * * % £ £  i s k c T  r n S w y  hodowH że * Z kazdvm dniem rosr^  Der’wnętrz, studium konserwator-. partyjnej ciągnęło się.. długo. ; stycjb ro zb u d ^y • h°dowh ZP: . k tvw v" rozwoju spółdzielni.
skiego, studium scenograficz- *  Byli spółdzielcy. Którzy "ł3 ; dowinodsinyaTa^ ? j Kurnik, własna pasieka (żaku-
nego oraz studium tkanin. Naj- . Tow. Stanisfewv Fijoiek byl j pierwszy plan stawiali oddanie . - P u ; . . , pj]i 8 rojówT, a dalsze ule robią
liczniej reprezentowane są ; w komitecie założycielskim.; Żołnierskiego sprawom spo i-. Kiuzy miały wiosną obsiać. coraz konkretniejsze nry-

wydziału malarstwa, ■ Aktywnie za spółdzielnią agito- j dzielni, jego robotę, zapal. ia grun u. o tlz0-!2??e‘ j założenia 5-hektarowego sa-prace
pochodzące z 10 pracowni ma 
larskich.

Niezależriie od wystawy w
głównej siedzibie Akademii u- j t t t jednak w śród 'U  pod 

budynku , ■ - ' JhraWn w łaini

wał, przekonywał, argumento-1 __ ą ^  czasem
wał jak umiał i potrafił. ; mówili -

Nadszedł dzień podpisywania i zdarzyć.

wypije

w

! szatę. Wszystkie domy zostaną
gma-

W tym samym
W godzinach wieczoruvch na 'zostanie wystawa w Archiwum 

dziedzińcu historycznego' Ratu- : toruńskim. Archiwum przygoto- j udekorowane f»gami a 
sza wystąpi z koncertem pełny wuje wystawienie dokumentów | chy publiczne będąi b°8 a*° 1 
zespół Filharmonii Pomorskiej, dotyczących nie tylko samego; minowane w g 
Przygotował on specjalny pro- Kopernika, ale i dziejów Toru- ; czornyen.  ̂
gram okolicznościowy związany jnia. Wystawione zostaną liczne Kilkadziesiąt wycieczek z ca- 
z obchodem uroczystości koper- wykresy i mapy przygotowywa- j lego kraju zapowiedziało już w 
nikowskich. W programie prze- ne już od roku 1951. j tej chwili swój przyjazd do_To-
widuje się wykonanie takich u- Wydane zostaną również ma- .runią, (!)

Plan wydobycia torfu za maj 
został wykonany z nadwyżką

wł.). Plan ekspio- proc.), poznańskie (35 proc.),1 ujawnia się przede wszystkim(Obsł
atacji torfu za _
został wykonanv w skali \ skie (32 proc.) _
krajowej w 120,5 procent, c.u wloką się obok województw! W województwie _
Poważne przekroczenie planu | zielonogórskiego, opolskiego i nie tylko brak troski o szybką 
miesięcznego osiągnęły rn. in. 1 wrocławskiego województwa: \ sprzedaż wydobytego

R„k„  W æ  S r W í Troku. 
(PAP)

Grupa muzyków 
polskich wyjechała 
cło Czechosłowacji
(f) w dniu 15 bm. wyjecha

ła do Pragi w celu wzięcia u- 
działu w festiwalu muzycznym 
„Praskę Jaro“ , grupa muzy
ków polskich w składzie: dyrek
tor Państw. Opery im. St. Mo
niuszki w Poznaniu prof. Wa-

esli jest wielka pomoc POM-u. ! , _ „  „ < . ,  . ,U i j  . , J, , .... , du. To porvwa, to obieKa przv-, , . , Bez ludzi, bez ich udziału me , t , K, -
to każdemu może się i < nom v il en i a hvłn Taplać lak szlosc w widoczne JUZ formyi d0 Pomylenia było zasiać taK d[ każdeg0 niemai spółdzielcy.

spory obszar ziemi. Akcja wio- • r
atutu, jednak wśród 11 pod-1 Towarzysze partyjni stbwiali | senna przeszła jednak pomyśl-j ♦

pisów zabrakło właśnie F ijo ł-1 j ednak sprawę inaczej. Zołnier- nie, terminowo. W dużej mie- vVielka odnowiedzialna ie«t 
ka. Tow. Żołnierski, sekretarz skj j,y} nje tylko spółdzielcą, ale | rze dlatego, że brygadzistami ; orpanizacii nartvineî" w 
organizacji partyjnej nie mógł | j członkiem partii, nie tylko : polowymi są członkowie partii ; <nółdziefni nrodukcvinéi Wi*- 
jakoś tego pojąć. Dlaczego,J C° i członkiem organizacji, ale jej : — Watras i Żołnierski, że mo* i dza 0 tvrn towarzysze reszel-
za powód? Czyżby Fijołek nie sekretarzem. Jemu zdarzyć się i bilizacją kobiet do prac polo- : skjp„ n l-R To oni w dużei mie-
wierzył we własne argumenty? ; uie powinno. ' wych zajęła się tow. Sniadow- | r7e Bporno?H ,vvchować czlon-

-  Ja jestem sprawie oddany Żołnierskiego ze sta-i ^  0n i P°‘ ra,fili zaf zać ]u‘ . ków partii w Kruzach. nauczyli
-  tłumaczył Fijołek -  jestem |  sekretarza Posunięcie dzt- " 'cl?Sn?c do roboty, pomoc ; walczyć 0 człowieka, walczyć o 
za postępem, socjalizmem, ale i . , a,e L ^ b n e '  Tow i zarz* dowi w ,ch rozstawieniu. : spraw\. spółdzielcze. W wvniku
czy od razu muszę byc w sPoł' j zołniersk i zrozumiał, to dobrze. , Bejsce oborowego po Kus- ; tego krzepną Kruzy. rosną.

! Jest dziś nie tylko jednym z j jmwskim zajął tow. JozefJSmuł- ; Wielka jest i roia organizacjidzielni? Poczekam trochę, zo
baczę, zastanowię się jeszcze. 
Inny 
Przeciw 

Zachęcał, ale inni patrzyli na 
Fijo.łlya. Nie wstąpili też. do

1  Znf 75 r i i p  L r S m ‘ ¡najlepszych, oddanych spółdziel- ' ka- ,^ a odpowiedzialnym s tv  ! partyjnej poza własną spół- 
/m przectez nie odradzam. cóV Paleyod czasu. zebrania wię. ; nowisku znalaz się właściwy . dziejnig; w  pracv nad ludźmi
jciwnie — zachęcam. . nje jje człowiek. Pieczołowitaipielęgna- ; niezdecvdo^anvmi. nad urobię-

If* in n i n f l t r z v l i  n  ̂ ‘ fiu i Trymneumo Hntonio mu • - i .

lerian Bierdiajew, skrzypaczka i spółdzielni członkowie partii 
Wanda Wiłkomirska, pianista j Watras i Chmielewski, czekali

p wychowanie ludzi krze- c-îa ' z)!w ien-e krdw‘ dojenie na n¡enl jcf, ; wciągnięciem do 
Przez wychów, nie - zdo- dbf l0f° .  °.„CTf e C : spółdzielczej rodziny. Jest je-

bywała większy autorytet, : ÍUA . ¡ Í  I »cze w Kruzach poza społdziel-
miesiąc maj i olsztyńskie (33 proc.) i bydgo- 1 w woj. lubelskim,, poznańskim, Władysław Kędra oraz jako ob- \ inni. Młody, energiczny Fijołek i Krzepła i spółdzielnia. • pożądane wyniki. Już, nazajutrz • ,,M .iw i 'J-łe 7n»Ht#a- ;e nod

w skali j skie (32 proc.). Na szarym koń-I szczecińskim i koszalińskim. j serwatorzy — Tadeusz. Szeli- j mia| autorytet. ■ zwykłe metody wychowania za- udój- od tej'samej ilości krów : wpK-wem^ Lm b4ato ró 'v ’ w ro-

"  o - : T Z-rÓSł ° 16 1 mleka; 150 kilku dzaju, wspomnianego już Bor-r-% i ■ j  • .  ̂• i i i 1111 i uzśiiid w i ¿i i, i uAyi \ la\ mvr !, , , “ . - T ,** i dniach o 50 1. Zdrowo ro- C7n l« c;  ̂ rod7 inv mazurskie.
dpPp f ig i w S  wUęcia udzia- j rozum ia ły początkowo upór. Z J ^ S 1 . ' od których spółdzielcy starają

lubelskim

roku
bieżącym torfu, ale są tu w wic
iu gminach poważne remanenty

gov'ski i Władysław Kotoński.

pła organizacja partyjna 
iększy au 
spółdzielnia.
>dy wych'

wodziły, trzeba było stosować

nowego oborowego przyniosły nią 35 gospodarstw;, są ludzie

Długo i często Żołnierski z  i , - . - .
nim rozmawiał, rozgryzał nie i srodkl bardzieJ radykalne, u- ; dniach

łu w Międzynarodowym
województwa: bydgoskie. .(284 : gdańskie, rzeszowskie i Jkieiec
proc.), białostockie (181 proc.), I kie. -- „  . • ; n -, , , ,
krakowskie (159 proc.) i gdan- W zakresie, dystrybucji do- z roku ubiegłego. W gminach j kursie na instrumenty dęte im.
skie (137 proc.). Nie wykonały i brą inicjatywę wy 
natomiast planu województwa: igólnie województwa
zielonogórskie (63 proc.), opol- skie i gdańskie. W —  „  ------------  .
skie (51 proc.) i wrocławskie; nach tych województw przystą- i (pow. lubelski), prezydia GRN; Andrzej Mozel (oboj)
(17 pro,.:.! I . W wykonaniu planu 1 piotio już do sprzedaży wydoby- wykazują karygodny stosunek : mierz Ptwkowski (fagot) i W

Kon' I czasem pewne sprawy zaczęły | ski. Go tu ukrywać - -- złym o- w |asny przychówek. Na soczy- S1V trzómać V daleka.'Tvmcza- 
K °n 1 ....... r>—i, .... — I borowym. Me dbał o krowy, nie i s|ycb pastwiskach pasie się już ‘ 'się wyjaśniać. Grali na ambicji

i doił ich na czas,

kampanijnego przodują 
w ó d z t w  a  : białostocki

woje- ; tego i wysuszonego w roku bie- 
(39Użącym torfu. Brak tej inicjatywy

do spraw dystrybucji torfu.
t. k.

Czyn melioracyjny w powiecie Sławno
KOSZALIN (kor. w ł.) Cliło- , dv Sulechowo, Swięcianowo i , robót wodiio - melioracyjnych 

pi pow. Sławno (woj. kośzaliń- Businowo. na terenie, powiatu Sławno wy-
skiei, rozumieją, że melioracje , Chłopi w gminie Sławno nosi około 400 tys. zł. Ogółem
rolne’ są jednym z ważnych e- wykonali 56 km mniejszych i w akcji melioracyjnej wzięło
lementów walki o wzrost pło-i większych rowów na łąkach i (dotychczas udział 3652 chłopów, 
nów i rozwój hodowli zwierząt pastwiskach, naprawili prze- i w tym 496 kobiet, 292 mło- 
gospodarskich. Toteż gremial-( jazdy i mostki na drogach do-; dzieży.
nie przystąpili oni' do konser- \ jazdowych, wykonali 4,6 km : Akcja trwa. Współzawodni-
wacji istniejących urządzeń ; różnych kanałów. Wartość tych j czą między sobą poszcze-

_ , . . , iuz we własnym mniemaniu
Ty może tego jasno nie U- obdzierając ie z 'ner-

dzimierz Tomaszczuk (fle t)'w idz isz - -  tłumaczył Zo.łnier- \ spel(dv’w roZwoju. wzrostu. O- 
oraz w charakterze członka jury; j ski — ale inni widzą. I jak ty ; ^  ¿,owa liaganv towarzvs/.\ 
kor’-Tsu dyr. Państwowej moz.es/. byc za postępem, kiedy zebraniach partyjnych v 
Średniej Szkoły Muzycznej nr właśnie od postępu na w s is tro -; rozmovVach itldv’viduJlrL cll n i,.
1 w Warszawie, Ludwik Kur 
kiéwicz.

wodno - melioracyjnych w ra- robót wynosi 90 tys. zł. Wy- 
mach akcji melioracyjnej - różnili się tu członkowie spół- 
przy czym roboty te wykony- dzielni produkcyjnych Warsz 
wane są masowo

Złodziejka mienia 
społecznego poniosła 

zasłużoną karę
(f) Stanisława Kruk, b. pra-

^  są tw° je ■słowa’ a | odnosiły skutku. W lutym wv-
Śtopniowo Fijołek zaczął roJ  dalono Kuskowskiego z partii i 

v 1 • - ; wystąpiono z wnioskiem na o-: zumieć coraz więcej spraw, jaś-
I niej już widział własne stano 
wisko, jaskrawię kłócące się z 

| mianem członka partii.

gólnym zebraniu spółdzielców.

źle karmił. 29 sztuk spółdzielczego bydła. b e T p a r ty fn T ^ k tw iś S * ^ ^ ^ -  
Chlewmistrzem jest również ni prowadzą dobrą robotę, ,;!e 

partii, tow. Marian j tylko u siebie. Ani KP. arii Kp 
. Objął tę pracę po Ru- w Lutrach, ani wydział poł.ity- 

dowskiej, niezbyt dobrze świ- czny POM nie stawiają przed 
niami się opiekującej. U Smułki nimi zadania pracy na zewnątrz, 
robota idzie o wiele lepiej. Trze- (wpływu na otoczenie, 
oa tylko widzieć jaK piecze- ; Zarzut to bardzo istotny i nie 
łowicie karmi małe prosięt;, t\-|ko w stosunku do Kruz. nie 
jaK \\y.\ioca się o potrzebną pa- ; j yj ko w stosunku do reszelskie- 
szę, czyści zwierzęta, chucha j • |yp 
niemal na nie. I świnie rosną.1 & ... . . . .
nie chorują, przysparzają coraz ^  ie e i e5zcze bowiem »rmi-
większego dochodu spółdzielni I tetów powiatowych i wydzia-

M. in. chłopi z gminy Lej

gólne gminy, jak i groma- ; PKWN w Lodzi, schwytana zo- 
dy. - ' : I stała na kradzieży 74 dkg przę-

Natomiast nie przejawia j dzy bawełnianej.
kowo, Pomiłowo i Malechowo. | dotychczas prawie żadnej dzia- i Sąd skazał złodziejkę na ka- 

Chłopi gminy Wrześnica wy-1 łalności Rejon Lasów Państwo- rę 8 miesięcy więzienia. (PAł )

aby usunąć go w ogóle ze spół- i Zaczynali w r. 1951 od 8 sztuk i iow P<>ł¡tycznych.POAT nie sku- • 
dzielni. Wniosek przeszedł. ; zespołowej trzody — teraz m a-! pia swoich wysimow, n.e sku-

Dla Kuskowskiego ten fakt i ją uż 43 sztuki.' ( Pla wysnkow dobrze gospoda-cna ic i i ia n i .il j . ruiacvch spółdzielni produkcw-
był wielkim wstrząsem, który ¥  „ych na to. by osiągnąć naj-

ląc za sobą tow. Watrasa i | po-niogł md niejedno zrozumieć. Przewodniczący spółdzielni, | ważniejszy cel.
Chmielewskiego. Po nich wstą-1 Przychodził kilka razy, piosił o | Latnperta. jest dobrym gospo- Celem tym jest przyciągnię-
piło jeszcze 10 rodzin. j ponowne przyjęcie. ; darzem, daleko patrzącym, my- cie do. spółdzielni całej uczci-

Jesienią r. 1952 tow. Fijołek

cownica Przędzalni Przemysłu |wstąpił d̂ nba°*tow^W atrasa3|' I pomógł mu niejedno zrozumieć. 
T k»"i" Dekoracyjnych m. Po n »  wstqł |

ponowne przyjęcie
Znaleźli się w 

wszyscy chłopi — 
partii z Kruz.

spółdzielni | Przyjęto go ponownie do ; ślącym w skali dużej gospodar- w ie  pracującej ludności groma- 
członkowiej spółdzielni w kwietniu. Innego (ki spółdzielczej. Wiele jego po- dy.

(już człowieka. Powierzono mu mysłów, wniosków nie doczeka- j A. PYSZC7.UK

skonali ogółem na swo- j konali 38 km rowów ria łąkach j wych, który posiada duże ob 
?nie 9 km rowów na ( i pastwiskach i 6 km na grun- szary łąk podmokłych, wymaga

kowo w
im terenie _ ... 
gruntach ornych, 73 km więk- tach ornych, oraz przeprowa- 
szych i mniejszych rowów na dzili pielęgnację łąk na obsza-
łąkach i pastwiskach. Na 159 
ha dokonali konserwacji dre
nów. Wartość tych robót wy
nosi około 80 tys. zł. Na wy
różnienie zasługują tu groma-

jących odwodnienia. Słabe za 
interesowanie akcją melioracyj- 

rze 1760 ha. Wartość tych ro- ( na wykazuje również miasto
zł.

Ko-
bót wynosi około 70 tys 
Wyróżniły się gromady: 
morczyn, Wrześnica.

Ogólna wartość wykonanych

Sławno i miasto Darłowo po
siadające. znaczne obszary łąk 
oraz dużą ilość rowów i ka
nałów melioracyjnych, (ł. k.)

O d p o w i e d ź  p r z y s z ł a  s z y b k o
Pierwsze dni czerwca pełne i czalni tpw. Wagner, szlifierz ; Pelagia Kasperczyk i Krystyna | skich, gdzie robotnicy wykorzy- ( i niechęci do podnoszenia kwa- 

byjv napięcia i oczekiwania, a ltów. Kłosek, diuciarz odlewów Białoń, osiągając tym sposo- j stują obecnie pełne 8 godzin j lifikacji. tkwiącej dotychczas w
sprawa nowych 
miotem rozmów 
skusji robotników'
oddziałów Odlewni «.w,.-----------1 - - . - • j - .  •• » - - i -  - — ----- -->• . , , . .
w Żorach. I — Każdy robotnik naszego ; cą zamieszanie w stosowanym: sze warunki przy wykonywaniu i możliwości uzysKania w aroaze

Zastanawiano się: jakie będą i oddziału — mówi tow. Kłosek! dotychczas systemie norm i ; skomplikowanych form do wiei- ' szkolenia wewnątrzzakładowe-
już w pierwszym dniu pracy | płac — dodaje przysłuchujący | kich korpusów elektrycznych g° potrzebnych specjalistów.

i J— si l ni ków.  Ich stanowiska robo-; Opracowany jeszcze w roku 
cze przesuwane są do tej czę- ubiegłym plan szkolenia praco- 

dobrze ¿í- w zlikwidowaniu „wąskiego 1 żeli w ostatnich dniach maja, i wyjaśnia dalej — nie wolno za- ści hali. gdzie pełniej i łatwiej ¡ wników kontroli technicznej, 
... i.ni,,r7P oranatowvin tvin- uednym, ale’ odmiennvm kolo- l-współpracy z producentami obu-- gardła“  w czyszczalni, wpłynie | ¿dy „szturmowaliśmy“  zagro-1 pominąć o kwalifikacjach po- ¡ korzystać moga z mechanicz-. mistrzów, brygadzistów i mo- 

s - • ‘ Wja, którzy powinni brać pod | na wzrost produkcji w odlewni? j żony plan miesięczny. Mobilizu- ¡ szczególnych robotników t gru- - nych suwnic î  dźwigów i skąd , delarzy został obecnie' wzboga-
Odpov

Klienci mają różne upodobania
Popularne „gdynki“  zamsze- | z powodu wydawania jednemu ; tylko były w magazynie CHI

,ve można znaleźć w dowolnej odbiorcy np. Samopomocy : Mieszkańcy innych miast . —  . . .  , . , . . . , . , . . . . .  ,
!ośc; w każdym sklepie. Przv Chłopskiej całego transportu ! rzekać będą zapewne na brak | wvniki osiągane na nowych , - j u ż w  pierwszym dniu pracy ■ płac dodaje przysłuchujący ; kich ko 
rakuoie obuwia okazuje sie je- obuwia jednego koloru. W tvm ( właśnie tych numerów. normach, jakie zarobki? C zy ;na uporządkowanych normach i się rozmowie brygadzista U  ag- silników,
dnak że «prawa wcale nic' jes t! samym czasie sklepy warszaw- Świadczy to o tym, że CHPS przeprowadzona rewizja porno- dał o kilka detali więcej, ani-1 ner. -  Przy rozdziale ro b o ty -  ; cze prze:
jućun, uin a y . . . ; . • i i i   .. im - i  • . i : ............Vn«.. i u m n c n ia  ria lP i —  n ip  w o ln a  7«. . cm hci 1

czasem klientki wolą »wiedź, przyszła szybko, j jące, bardziej napięte normy ( pie ich osobistego zaszeregowa- i łatwiejszy jest transport goto- eony pozycja przewidującą do
ją było przeczytać na ta- stały się dla nas bodźcem do! nia. Najlepsi fachowcy otrzy- I wych odlewów do dalszej ob-: szkalanie całej załogi bezpośre-
pokazującej codziennie | wynajdywania rezerw czaso-1 mują robotę trudniejszą, wym a-! róbki. dnio przy warsztacie.

obuwie i rze.
jasne lub brązowe. Jeszcze ( Zaopatrzeniowcy poszczógól-1 uwagę wszystkie słuszne wnio-
więksżą trudność sprawia'do- j nych instytucji nie przekazywa- ( ski odbiorców. O złej• współpra- Można
bór odpowiedniego numeru. O- - li jednak'swoich 'uwag dyrekcji cy świadczy także fakt, że w , blicy , .vlpk.s7P1 wlpn7v tapno
kazuje -Je bowiem że np. wojewódzkiego biura CHPS. a- ! magazynie warszawskim lezą ; wykonanie planu Mówiła ta-; wych.'do usprawnień pracy na ; gającą większej \ueaz\ m.cno Dalszym ważnym usprawnię- bregadzistów rekrutuja-
skiep MHD przv ul Wileńskiej i ni nie 'wpisywali ich do książ- ( dziesiątki tysięcy par obuwia j biica o tym, że zakłady od k a ż d y m  stanowisku. A znalazło «-ej. niem będzie uruchomienie je - ( Cvch się VnajlepszvCh fachow-
w Warszawie ¿osiada obuwie ki żvczeń i zażaleń, godząc się | granatowego, zamszowego. jZ  | j czerwca, tj. od dnia przejścia i się ich niemało. Lepsze niz do- Pierwsze dni pracy według szcze w bm, mechanicznej mie- cd.v przodowntkói« prace —

tvm samym ze złym zaopatrzę- j fabryk nadchodzą stale dalsze | na n0we normy,-systematycznie ; tyćhczas zorganizowanie robo-, nowych norm dały jasną i w y - ; szarki do masy formierskiej, na}07ono obowiązek przekazv-
liiom swoich sklepów. ¡partie pantofli w tym kolorze. | wykonują swe zadania we t j ,  nad czym czuwa nasz bry- j raźną odpowiedź na pytanie którą na wszystkie stanowiska wania całej wiedze członkom

Dalsza trudność, to jednolita ( Fabryka- w Bydgoszczy produ- j wszystkich podstawowych asor-; gadzista, dało,już pierwsze re -; niepokojące robotników - czy j-robocze dostarczy specjalna j brygad, umożliwienia robotni-

po
tylko o malej numeracji, a in
ne, w oddalonym nierzadko 
punkcie miasta tylko więk
sze wymiary.

Przyczyny złego zaopatrzę- • 
nia sklepów z obuwiem leżą w 
zlej pracy działu sprzedaży 
wojewódzkiego biura t.entr.ali

numeracja w kartonach zawie-j kuje nadal obuwie z granato- | tymentach—rzecz nie notowana i zultaty. Najważniejsze jest to, [oddział Wagnera przestanie być | brygada transportowa, 
rających' ll> par obuwia. Przy I wej skóry. Następnie produko- 1 dotychczasowej historii fa- że w chwili rozpoczęcia pracy ; wąskim gardłem zakładu. Prze- 1 Również w innych oddziałach
ciasnocie jaka panuje w war- i wane będzie obuwie czarne. • bryki. " mamy zapewniony nieprzerwa-; stał — przekonali. się o tym. nowe normy zmobilizowały za-
szawskich magazynach niespo-I Najbardziej poszukiwane są je - : \  za suchymi liczbami w ykre-; nv dopływ materiałów do szli- widząc jak szybko znika stos5 legę i .kierownictwo vdo ulep-

miejscu dokonywać ; dnak pantofle brązowe i o tym ; su staja jepsza organizacja pra- fówania i wiemy jaka robota ! czekających na oszlifowanie de-sói> na
Handlowej Przemys 
nogo i działu zaopatrzenia Dy 
rekcji MHD-Obuwie.

\V ubiegłym miesiącu

siu. Skórza- zmian w zawartości kartonów.
W najlepszym więc razie dc 
sklepu docierają dwa numery

| szenia metod pracy. Np. w war-
powinni wiedzieć hurtownicy i j ev na każdym niemal stano-1 przypada na poszczególnych i tali, wraz z nowymi napływa-! sztacie mechanicznym umożii-
producenci. wisku roboczym, pełniejsze, wy- * ' * '  -------' ' :-------’ “ !....... ......’  -------- ------ 1 , 1 ...........! M------- — !

Stołeczny handel uspołecznio- korzystywanie dnia roboczego,
członków zespołu.

Gdy norma był a niższa i 
wyższe jej przekroczenie nie 
było specjalnie trudne, nie zwa- 

, żaliśmy na to, że wykonujemy 
mnóstwo zbędnych ruchów. 
Przekonałem się teraz, że l i 

kom zatrudnionym przy pracach 
pomocniczych poznanie czynno
ści wymagających większej 
wiedzy fachowej, stopniowego 
zdobywania przez nich pełnych 
kwalifikacji.

W Zakładach M-16 w pierw
szej dekadzie czerwca nowe

obuwia, a mogłyby być wszy- i nv ma możliwości ułatwienia j W7,rost wydajności, 
r u p s  zaopatrzeniowcy MHD ; stkie, gdyby fabryki pakowały ] ludziom zakupów przez wpro-
zamówili szare. zamszowe ! do jednego kartonu wszystkie ( wadzenie szerszego asortymen- Orgawkacja pracy —

rrdvnki“  — kolor i gatunek rozmiary obuwia, tak jak to ro- ■ tu zarówno kolorów, gatunków najważniejsza
cnetnie widziane przez klient- hi obecnie jedynie fabryka w jak i rozmiarów butów. Stole-1
ki." Zapowiedź wiec dostawy | Otmęcie.^ __ , 1;__ ; r.ln - i którym większość’ detali produ- mieszczenie np. przeznaczonych ( dział-odlewni. Zerwano tu z me- dot^ cza,  do dorvwczvch pra- walce o rytmiczne wykónywa-

kowanych w zakładach podlega ; do obrobki odlewow bliżej ma- todą „gonienia'1 planu w dru-  ̂ - •

kież

życzliwie po- W rezultacie klienci musza po ! usprawnić współpracę z Cen-
MHD. Ja-, całym mieście szukać bucików, tralą Handlową i producenta- kowanych w

nied

jącymi nieprzerwanie z innych ; wiono tokarzowi Marszoiikowi 
oddziałów fabryki. (przejście z obsługi Jednej ma-

( szyny na obsługę dwóch — to- 
Odlewnia pracuje (karki i wytaczarki. Na każdej 

bardziej rytmicznie

Zobaczyli również, że lepiej ; wykorzystuje w pełni moc pro-
leraz od- ; dlj kcyj ną wytaczarki, używanej i organizowaniu produkcji, wi rytmiczniej pracuje

z nich przekracza on już dziś normy wykazały już swój ino- 
' nowe normy o około 10 proc., : bilłzujący charakter, uwidoczni

ły jak ważną rolę spełniają w

szarych pantofli
w itali sprzedawcy . — . . — ..........- . . .

bvto ich zdziwienie, gdy których pełno w każdym skie- mi. aby niedociągnięcia i
• ale nie wiadomo, w któ- batnść w ich pracy nie odbijanowy transport powiększył re- nie, .... ... , .

GbhnflliwYrh“  Iowa- rym iest właśni? odpowiedni, lv sic na konsumencie, zmuszp ............... > -• ■ . ' . . .  n u  u--echodlmycn to\.a r\m  jest wiasni P 1 nym często do długotrwałych robotnicy. Toteż zainteresowa- ją pracę i inni pracownicy jUz w początkach czerwca. W i- jmanenty
rów o dalsze f
crranatowvch ..gdvnek“ . I 9 czerwca ,

CHPS ! obuwie tneskie tylko w dwóch ! powiedmego obuwia

ostatecznej obróbce, zależy wv- ( szyny — to poważna oszczęd- : gjej i trzeciej dekadzie miesią- 
konanie planu gotowych odle- ( ność czasu. , ca i walkę o codzienne rytmicz-
wów. O tym wiedzą wszyscy i W podobny sposób organizm ( ne wykonanie zadań rozpoczęto

remontowych. nie planu. Zdobyły sobie uzna-

Wzbogacono program  
szkolenia

dalsze dziesiątki par ; poszukiwany numer.
MHD otrzymał ( wędrówek w poszukiwaniu od-

p r n co w n ic y m aga z y n u
pracują żle. Wiele V-rzekań jest i rozmiarach -- 8,5 i 9, bo takie i K. KWIATKOWSKA

me robotników, stały się pod
stawą z każdym dniem coraz 
bardziej realnego zobowiązania

B P P  załogi przedterminowego wyko
nie całej fabryki pracą oddziału \ czyszczalni. jak Jan Folek, Jan , doczna zmiana na lepsze na- ;  ̂ L sunięcie głównej przyczyny nania zadań drugiego kwartału, 
nie słabło ani na chwilę, tvm ! Jendryka czv kobiety obsługują- stąpiła również w rdzeniami i; hamującej wzrost Kadry fa- •
bardziej, że brygadzista czysz- i ce mechaniczne piaskownice — : przy obsłudze maszyn form ier-, <&Qjwcjw spośród. *ał.«s^„ H atM  w - A U G U S TO W I«
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Czytelnicy i korespondenci piszą
Marnują się cenne godziny

ttdy przechodziłem przez ha
lę lakierni w Pafawagu zainte
resowała mnie dość duża grupa 
robotników stojących w kolejce 
z naczyniami w ręku. Podszedł
szy bliżej stwierdziłem, że 
czekają oni na otrzymanie mle
ka, które rozdzielająca kobieta 
nalewała przez lejek do poda
wanych przez pracowników bu
telek.

Ponieważ czynność taka zaj
muje wiele czasu, postanowiłem 
bliżej zapoznać się z systemem 
wydawania mleka. Po przeli
czeniu czekających okazało się, 
że było 42 osoby. Jeden z ro
botników zapytany przeze 
mnie, ile potrzeba czasu na o- 
trzymanie mleka, stwierdził, że 
najmniej pól godziny, a czasem 
nawet więcej.

Po załatwieniu swoich spraw 
po upływie pół godziny wra
cając przez lakiernię, zobaczy

łem, że kolejka nic się nie 
skróciła, a tylko osoby się 
zmieniły. Po przeliczeniu na 
prędce doszedłem do wniosku, 
że wydawanie mleka pochłania 
codziennie ponad 20 roboczo- 
godzin pracowników zajętych 
bezpośrednio przy produkcji.

Czy nie należałoby na tym 
odcinku wprowadzić jakiegoś 
usprawnienia, żeby nie tracić 
tak wielu cennych roboczogo- 
dzin? Można przecież rozwozić 
mleko na stanowiska robocze 
w papierowych naczyniach, albo 
wydawać mleko w dwóch naczy
niach na zmianę.

Sposobów wydawania mleka 
jest dużo i wprowadzenie każ
dego z nich zamiast stosowane
go obecnie przyczyni się na 
pewno do oszczędności czasu 
lakierników. *

J. JANUSZKO 
Wrocław

Perła z zapachem
Po przebytej niedawno cho

robie spędziłem miesiąc maj 
w sanatorium PKP we Wleniu 
na Dolnym Śląsku. Ponieważ 
w sanatorium byłem po raz 
pierwszy, więc dopiero tam na 
miejscu mogłem w pełni doce
nić, jakim dobrodziejstwem dla 
ludzi pracy jest pobyt w sana
torium lub w domu wypo
czynkowym w takich okolicach. 
Przekonałem się, jaką troską 
otacza Państwo Ludowe czło
wieka pracy i jakie koszta po
nosi w celu polepszenia jego 
stanu zdrowia.

Zwiedzając okolice mieliś
my możność podziwiania pięk
na naszych Ziem Zachodnich. 
W czasie naszych wycieczek 
uderzyła nas jedna niemiła 
rzecz.

Jest w okolicy Jeleniej Góry 
piękna miejscowość słusznie 
nosząca nazwę Perlą Zacho
du. Miejscowość naprawdę 
piękna — cóż kiedy trudno do

niej dotrzeć ze względu na pa
nujący tam niemiły zapach. 
Wśród malowniczych skał i la
sów przepływa tam rzeka Bóbr. 
Na rzece znajduje się zapora i 
elektrownia. Powyżej zapory — 
jezioro i nad nim na skale 
wspaniałe schronisko PTTK. 
Niestety przebywanie w schro
nisku lub nad samym jeziorem 
wymaga wielkiego samoza
parcia. Powodem są brudy i 
ścieki spływające rzeką z Je
leniej Góry i zatrzymujące się 
na zaporze. Nazbierało się te
go tyle, że na powierzchni je
ziora utworzył się żółty kożuch 
rozsiewający wstrętną woń. 
Czyż nie można temu zaradzić? 
Przecież miejscowość tę zwie
dzają tysiące wycieczkowiczów.

Odpowiednie władze powinny 
się- bliżej zainteresować Perlą 
Zachodu.

JAN WOJTKOWSKI
Parcele-Wieliszew

Siadem listów naszych czytelników

„Więcej uwagi dla niłodjrh kadr rybackich“
Dnia 29 marca br. pod po

wyższym tytułem opublikowa
liśmy korespondencję tow. Jana 
Pasiuka pracownika PPiUR 
„Arka“  w Gdyni, który pisał 
nam, że absolwentów kursów 
dla rybaków pokładowych i mo
torzystów, zamiast zaangażo
wać na stanowiska młodszych 
rybaków i motorzystów, skiero
wano na kutry jako praktykan
tów.

W odpowiedzi na zamieszczo
ną notatkę, Dyrekcja Przed
siębiorstwa Połowów i Usług 
Rybackich „Arka“  nadesłała 
nam następujące wyjaśnienie:

— „Podane w artykule nie
dociągnięcia na odcinku kadr 
rybackich istotnie miały miej

sce. Winę za to ponosi były 
kierownik Sekcji Personalno - 
Załogowej ob. Stefan Kołakow
ski; który za niewywiązywanie 
się ze swych obowiązków, zo
stał zwolniony z pracy w 
przedsiębiorstwie.

Ob. Jerzemu Czaj i, który 
dwukrotnie odbywał praktykę 
na kutrach „Arka“ , po ukazaniu 
się notatki przywrócono stano
wisko młodszego rybaka na co 
według opinii szypra w pełni 
zasługiwał. Obeęnię ob. Czaja 
pracuje w „Arce“ na stanowi
sku rybaka. Absolwenci ostat
niego kursu dla motorzystów 
zakończonego dnia 23.V. br. zo
stali zamustrowani jako samo
dzielni motorzyści na kutrach 
„A rk i“ .

K ropk i  nad
juwnika o wolność i  demokra
cję, Abrahama Lincolna.

Kim byl ten człowiek, ten 
znawca muzyki, któremu wiel
kie dzieło Coplanda nie przy
padło , do słuchu? Był to sena
tor Mac Cartky, który muzykę 
do tekstów wielkiego Ameryka
nina Lincolna uznał w dzisiej
szej Ameryce za antyamerykań- 
ska. u.

W ZŁYM TONIE
— To brzmi fałszywie  —  o- 

rzekł pewien człowiek w USA 
i  zakazał wykonania na kon
cercie w Waszyngtonie ostat
niego dzieła kompozytora ame
rykańskiego. Coplanda. Copland 
—  największy z żyjących obec
nie kompozytorów amerykań
skich —  ułożył mianowicie mu
zykę do tekstów wielkiego bo-

„ E u r o p e js k i  g m a c h "  
t r ze s zc zy  w  p o s a d a c h

W dniu 8 maja bieżącego roku 
brytyjska agencja Reutera poda
ła depeszę: Komitet Ministrów 
Rady Europejskiej obradował w 
ciągu dwóch dni w Strassbur- 
gu. Jedyną konkretną decyzją 
powziętą przez tenże komitet 
jest decyzja o wybudowaniu... 
nowego skrzydła „gmachu eu
ropejskiego“ .

Doniesień podobnych jest 
więcej. A wszystkie one mó
wią o trudnościach i przeszko
dach na jakie natrafia szeroko 
reklamowana impreza o szum
nej nazwie „unia europejska“ . 
Impreza, którą najlepiej cha
rakteryzuje fakt, że choć się 
nazywa „europejska“  — zrodzi
ła się faktycznie w Waszyngto
nie.

Nie ma w tym nic dziwnego. 
„Unia europejska“  ma być bo
wiem narzędziem, przy pomo
cy którego Stany Zjednoczone 
osiągnąć pragną dwojaki cel: 
z jednej strony, poprzez znie
sienie granic i taryf celnych 
pragną one przekształcić całą 
Europę zachodnią w jeden ry
nek dla amerykańskich towa
rów i kapitałów, pragną jesz
cze gruntowniej zawładnąć go
spodarczo i politycznie całą za
chodnią częścią naszego kon
tynentu. „Unia europejska“  — 
to amerykańskie narzędzie cał
kowitego zniesienia suwe
renności państwowej i nie
podległości narodowej krajów 
zachodnio - europejskich, to roz
topienie tego pojęcia i jego tre
ści w „ponadnarodowych“  — w 
rzeczywistości zaś — amerykań
skich kombinacjach. Równocze
śnie kołom rządzącym USA 
chodzi o stworzenie z Europy 
zachodniej amerykańskiej bazy 
wojennej, w której główną rolę 
odgrywać ma neohitlerowski 
Wehrmacht, odbudowywany 
przez imperializm amerykański.

Właśnie ów Wehrmacht, kry
jący się wstydliwie pod szyldem 
„arm ii europejskiej“  ma być 
militarną podstawą „un ii“ . Jego 
odpowiednikiem gospodarczym 
jest zaś osławiony plan Schu
mana, czyli „zjednoczenie wę
gla i stali“  6 krajów zachodniej. 
Europy. Wojenny charakter ca
łej tej „un ii“  przejawia się m. 
in. i w artykule statutu, któ
ry przewiduje, iż może ona 
wejść w życie tylko pod warun
kiem uchwalenia przez wszy-

stkle zainteresowane parlamen
ty układu o „arm ii europej
skiej“ .

Im perializm  niemiecki 
na pierwszym planie

Jasne jest, że w takich wa
runkach imperializmowi nie
mieckiemu — jako najsilniej
szemu partnerowi USA w Euro
pie zachodniej -r- mają być pod
porządkowane interesy wszyst
kich innych uczestników „un ii 
europejskiej“ . A jakie są intere
sy i dążenia imperializmu nie
mieckiego — nie trudno zgad
nąć, znając obłędne wykrzyki
wania rewizjonistów zachod
nio - niemieckich o „marszu na 
Wschód“  i o „Europie aż do 
Uralu“ . Dał tym poglądom wy
raz na posiedzeniu tzw. Zgro
madzenia Doradczego „u- 
nii europejskiej“  w Strass- 
burgu (8 — 12 maja br.) 
przedstawiciel zachodnich Nie
miec — von Merkatz. Omawia
jąc rolę Niemiec zachodnich 
Merkatz oświadczył, że nie na
leży mówić o „zjednoczeniu“ 
ale o „wyzwoleniu“  jednej czę
ści Niemiec. Tak więc w tym 
„wyzwoleńczym“  oświadczeniu 
dźwięcznie zabrzmiała stara, 
dobrze nam znana nuta hitle
rowskiego i... adenauerowskiego 
„Drang nach Osten“ .

Projekt statutu „europejskiej 
wspólnoty politycznej“ zawiera 
ponadto klauzulę, która ma 
przeszkodzić w pokojowym zje
dnoczeniu Niemiec i która fak
tycznie sankcjonuje imperiali
styczne apetyty Adenauera. Art. 
103 projektu statutu stwier
dza m. in.: „Jeśli któreś z 
państw członkowskich odzyska 
prawa suwerenne nad terenem, 
należącym w dniu 31 grudnia 
1937 r. do jego obszaru pań
stwowego, statut niniejszy, ipso 
facto, wiążący będzie również 
dla tego terytorium".

Nie ma oczywiście wątpliwo
ści, że artykuł ten w zawoalo- 
wanej formie sankcjonuje ape
tyty rewizjonistów bańskich 
wobec NRD i Polski.

Splot sprzeczności
„Unia europejska“  rodziła 

się w wielkich bólach i mimo 
że upłynęło już kilka lat od jej 
początków — bóle te nie tylko 
nie ustąpiły, ale nasilają się 
coraz bardziej. Są one wyni
kiem pogłębiających się sprze
czności zarówno między pań-

stwami zachodnio-europejskimi 
a USA jak i przeciwieństw, 
kipiących w łonie samej „un ii“ .

W obecnej sytuacji międzyna
rodowej, kiedy pokojowa inicja
tywa Związku Radzieckiego i 
innych krajów obozu demokra
tycznego stwarza realne warun
ki odprężenia międzynarodowe
go, kiedy w wyniku nieustan
nych wysiłków strony ludowej 
zawarte zostało porozumienie w 
sprawie jeńców w Korei, otwie
rające drogę do rozejmu — w 
tych warunkach opozycja prze
ciwko planom wojowniczych 
grup w USA staje się w Euro
pie zachodniej coraz bardziej 
powszechna. Stąd dodatkowe 
trudności, na jakie natrafiają 
Stany Zjednoczone w tworzeniu 
agresywnych systemów w Eu
ropie zachodniej.

Jednym z najważniejszych 
splotów sprzeczności w łonie 
„unii europejskiej“  są przeci
wieństwa między Niemcami za
chodnimi a Francją.

Nawet część burżuazji fran
cuskiej zdaje sobie sprawę, że 
koszty faworyzowania Adenaue
ra przez Stany Zjednoczone 
musi pod każdym względem— 
politycznym, gospodarczym, mi
litarnym ponieść Francja. 
„Projekt europejskiej% konstytu
c ji  — stwierdza francuskie 
pismo „Tribune des Na- 
tions“ (z połowy maja br.) — 
jest tak brutalnym manewrem 
ekspansjonizmu niemieckiego, 
że należy się dziwić, iż rząd 
francuski zgodził się uczestni
czyć w dyskusji nad tą spra
wą".

Pod kontrolą hitlerowców...
Sytuacja ta odzwierciedla się 

na każdym odcinku. Jeżeli cho
dzi o „armię europejską“ , to 
zgodnie z jej statutem najwięk
sze prawa będzie miał partner, 
który wniesie największy wkład 
wojskowy. Jasne jest, że statut 
ma tu na myśli Niemcy zacho
dnie i ich neohitlerowską ma
chinę wojenną, która zajmie 
czołowe miejsce w tej armii. 
„Plan Schumana“  wyraźnie go
dzi w gospodarcze interesy 
Francji, powodując zamykanie 
„mniej rentownych“  kopalń, 
wypieranie produktów francu
skich przez zachodnio-niemiec- 
kie itd. Przecież właśnie to 
miał na myśli „grabarz Fran
c ji“  Paul Reynaud, kiedy

l i  a z u r  v

_ ___

Spław drewna na jeziorze Bełdan Fo to  C A F  — F a lk o w s k i

w wywiadzie dla dziennika 
„Monde“  (z 3 września 1949 r.) 
mówił: „D la  stworzenia zjedno
czonej Europy trzeba będzie 
zgodzić się na nowy podział 
pracy, zlikwidować pewne gałę
zie przemysłu".

Do zaostrzenia sprzeczności 
między Francją a Niemcami za
chodnimi przyczynia się w zna
cznej mierze również i sprawa 
Saary.

Na innej płaszczyźnie — ale 
niemniej ostro — rysują się 
sprzeczności między Wielką 
Brytanią a Stanami Zjednoczo
nymi odnośnie udziału Anglii 
w „un ii europejskiej“ . Jak wia
domo, Wielka Brytania trzyma 
się od tej imprezy z daleka; 
nie jest ona ani członkiem 
„planu Schumana“ , ani też nie 
przystąpiła do „arm ii europej
skiej“ . Przedstawiciele jej za
siadają tylko w organach nie 
posiadających żadnego efek
tywnego znaczenia jak np. 
w Zgromadzeniu Doradczym. 
Zasłaniając się „zobowiązania
mi“ wobec imperium, Anglia 
odrzuca propozycje ściślejszego 
związania się z „europejskimi“ 
kombinacjami, wiedząc, że są 
one wymierzone swym ostrzem 
przeciwko niej.

Sprzeczności te znalazły wy
raz m. in. w ostrych wystąpie
niach w czasie ostatniej deba
ty w Izbie Gmin. Również w 
rozmaitych organach „europej
skich“  nie brak głosów prote
stu ze strony przedstawicieli 
Anglii. Przemawiając l f  maja 
br. w Strassburgu D. Healey, 
członek tzw. Zgromadzenia Do
radczego z ramienia W. Bryta
nii oświadczył: „Po trzech latach 
stagnacji wspólnota atlantycka 
jest dziś zagrożona kompletnym 
rozkładem... Rada Europejska w 
ciągu ostatnich pięciu lat nie 
może się pochwalić żadnym 
istotnym osiągnięciem, a je j ko- ‘ 
mitet ministrów nie zrobił w 
ogóle niczego".

Dobitnym wyrazem sprzeci
wu najszerszych mas przeciw
ko amerykańskim planom są 
m. in. ostatnie wydarzenia we 
Włoszech i Francji: klęska cha
decji włoskiej w wyborach par
lamentarnych i ostry kryzys 
polityczny we Francji. Główny 
komentator polityczny „New 
York Times“  C. L. Sulzberger, 
omawiając wpływ tych wyda
rzeń na projekty „un ii“  i „a r
mii europejskiej“ musi przy
znać: „Projekt armii europej
skiej stanął pod znakiem zapy
tania. Wybory włoskie nie zwię
kszają jego szans ratyfikacji w 
Rzymie. Kryzys francuski ujaw
n ił dalsze olbrzymie trudności 
w Paryżu i  nawet w zachodnich 
Niemczech pozycja polityczna 
Adenauera słabnie. Groźby ze 
strony kongresu amerykańskie
go pod adresem rządów zacho
dnio-europejskich nie poprawią 
sytuacji".

Dotychczasowe niepowodze
nia przy tworzeniu „un ii euro
pejskiej“  nie są bynajmniej 
zjawiskiem przejściowym. Sta
nowią one odbicie głębokiego 
kryzysu, jaki przechodzi cała 
polityka amerykańska w Euro
pie zachodniej.

ZYGMUNT BRONIAREK

W S T O L I C Y
Pierwsze szkoły 

wyremontowane bez usterek
W tych dniach zakończył się 

remont szkoły przy ul. Zuga 
i remont przedszkola przy ul. 
Wileńskiej 35.

Są to pierwsze obiekty, w 
których zakończyła się tego
roczna akcja remontowa prowa
dzona przez Wydział Oświaty 
Prezydium Stołecznej Rady Na
rodowej. Remont wykonany zo

stał przez Miejskie Przedsię
biorstwo Remontowo-Budowla
ne nr 1 i 3 bez usterek i w ter
minie.

MPRB nr 1 i 3 zrobiło przy
słowiowy dobry początek. Cho
dzi teraz o to, aby w pozosta
łych szkołach remont wykonany 
był również bez zarzutu i w 
terminie. (kg)

Nie wolno lekceważyć zarządzeń
W dniach od 11 do 14 czerw

ca odbywała się w Warszawie 
powszechna akcja odszczurza- 
nia.

Jak wynika z pierwszych 
meldunków, akcja ta nie przy
niosła takich rezultatów jakich 
można by oczekiwać. Winę za 
to ponoszą instytucje i przed
siębiorstwa, które akcję od- 
szczurzania zlekceważyły.

I tak np. w sklepach MHD 
w Śródmieściu trutek w ogóle 
nie wyłożono. Natomiast dy
rekcja MHD na Pradze spra
wą tą zainteresowała się i w 
podległych sobie sklepach trut
kę poleciła wyłożyć. W WSS 
sprawa wyglądała odwrotnie. 
WSS w sklepach w Śródmie
ściu akcję zorganizowała bar
dzo dobrze, natomiast na Pra
dze trutka w sklepach WSS by
ła rzadkością.

Miejskie zarządy budynków 
mieszkalnych rozprowadziły 
trutkę do administracji domów. 
Ze świeczką jednak trzeba szu
kać dozorcy, który by tę trut
kę sumiennie rozłożył. Nie roz
łożono również trutek w więk
szości ministerstw, ani też w 
hotelu „Orbis“ .

#
Warto, aby tą sprawą zainte

resowały się prezydia dzielni
cowych rad narodowych i wy
ciągnęły surowe konsekwen
cje w stosunku do tych, którzy 
doprowadzili na swoim terenie 
do poważnego zmniejszenia 
efektów akcji odszczurzania, 
tak ważnej dla Warszawy za
równo pod względem zdrowot
nym jak i ekonomicznym. Za
rządzeń lekceważyć nie wolno.

(kg)

WZG poważnie rozszerzają sieć placówek żywienia

WIES CZYTA KS I ĄŻKI
Na zlot czytelników bibliotek 

wiejskich powiatu pińczow- 
skiego jedziemy do wsi San- 
cygniów. Po drodze mijamy 
furmanki umajone zielenią. 
Trzeba minąć staw zarośnięh 
trzciną i sitowiem, a już w i
dać na wzgórzu stojący pałac, 
czy dziwaczne zamczysko po 
jaśni? panach Deskurach, prze
pędzonych osiem iat temu. Po 
starym zamku właściwie nie
wiele pozostało — warowna 
brama z renesansową attyką 
i sędziwy zabytkowy lamus, 
który jakoby był zborem arian- 
skim, a czasem służył za zbro 
jownię. W parku grubych pni 
drzew nie obejmiesz, chyba we 
trzech. W cieniu ich potężnych 
koron nocowali ponoć party
zanci Stefana Czarnieckiego.

W starych księgach z XV wie
ku zachowały się W zm ianki o 
wsi Sancygniów. Pisał po łaci
nie nieznany kronikarz, żc 
przez modrzewiowe lasy trakt 
prowadził prosto- z Działoszyc 
do Krzyża. Później jednak 
główne szosy i linie kolejowe 
omijały z daleka wieś Sancy
gniów. Dopiero normalnotorowa 
linia kolejowa Kielce — Bu
sko, którą wybudowała władza 
ludowa, stała się główną arte
rią komunikacyjną. W okolicy 
od dawien dawna domy budo
wano przysadziste, mocne, z 
kamienia, w który bogata jest 
ziemia pińcżowska. A wewnątrz 
izby wykłada się opoką, aby 
rimno czy wilgoć nie miały łat
wego dostępu.

Najbliższą przeszłość wsi 
Sancygniów dobrze pamiętają

J e m  Lhu

ludzie tacy, jak Paweł Jedna
ki, fornal z dziada pradziada. 
Niektórzy myśleli, że dwór i 
bieda folwarczna muszą trwać 
wiecznie. W ciemnych w ilgot
nych czworakach chylących się 
ku ziemi gnieździli się naj
biedniejsi. Za psi grosz haro
wali na dworskim od rana do 
nocy. Wolno płynęły lata, dzie
ci rodziły się i umierały. Cza
sem zrozpaczona matka prosiła 
o pożyczkę, lecz dwór zazwy
czaj milczał. Rzadko do pła
czącej kobiety wychodził lokaj 
sztywny jakby kij połknął, by 
obwieścić pańską łaskę. Dzie
dziczka bowiem nie znosiła w i
doku swych żywicieli. A jeśli 
kłoś przypadkiem przekroczył 
próg pańskiego domu, zaraz 
wyświecano go psami.

Lecz oto pewnego dnia, dzie
dzice uciekli, na mrozie grała 
harmonia, do wsi przyszli żoł
nierze radzieccy. Ludzie ode
tchnęli. Niebawem Paweł Jed
naki poszedł wraz z innymi 
dzielić pańską ziemię. Mierzyli 
sprawiedliwie każdemu za te 
lata poniewierki. Potem praco
wali każdy na swoim, lecz pra
ca szła nieskładnie. Mieszkali 
po staremu w czworakach. Bia
dolenia było sporo, zanim doj
rzała myśl o zespołowej gospo
darce. Nowa otucha wstąpiła 
w ludzi. Wreszcie założyli spół
dzielnię produkcyjną „Zgoda“ , 
która zaorze na jesieni miedze. 
W pałacu rozpoczęła swą pra
cę gminna świetlica, którą

kieruje młody świetlicowy Jan 
Mróz. A Paweł Jednaki wziął 
w swe ręce bibliotekę, która 
przez trzy lata stała zamknię
ta, bo nikt nie przychodził po 
książki.

— Co tam chłopu po tych 
mądrościach — słyszało się po 
wsi nieraz. Ni<> dziwnego — 
fornale książek nigdy nie czy
tali. Sprawy nie od razu 
ruszyły z miejsca. Paweł Jed
naki rozpoczął od młodzieży. 
Trzeba było jeszcze wiele pra
cy uświadamiającej, aby zdo
być dla gminnej bibfioteki w 
Sancygniowie 500 stałych czy
telników, którymi obecnie się 
szczyci.
Bibliotekę Jednaki umieścił tuż 

obok świetlicy, w pałacu, a 
każda książka w jego ręku sta
ła się mądrym agitatorem no
wego życia. Pokaźna liczba 
3180 tomów wartościowych 
książek, to wielka już sita prze
konywania, którą wiejski bi
bliotekarz coraz lepiej umie się 
posługiwać. Dzięki jego pracy 
oraz innych entuzjastów czy
telnictwa, 13 firoc. ludności sta
le korzysta z biblioteki. Lecz 
to dopiero początek. Paweł 
Jednaki pilnie śledzi rozwój czy
telnictwa w .swoim powiecie. 
Przecież jeszcze tr£y lata temu, 
dó pierwszego etapu konkursu 
czytelniczego ogłoszonego przez 
Związek Samopomocy Chłop
skiej zgłosiło się tylko 5 osób 
z całego powiatu — a dziś pra
cuje wytrwale 30 zespołów 
obejmujących 614 osób. Cho
ciaż wiele pozostaje do zrobie
nia Paweł Jednaki jest dobrej

myśli, z radością spogląda na 
młodych agitatorów książek.

Na zlot do wsi Sancygniów 
przyjechał furmanką szesnasto 
letni ZMP-owiec Tadeusz No 
wak, który chociaż ma wiele 
pracy w szkole, kieruje najlep
szym zespołem czytelniczym l i 
czącym 70 osób. Dzięki niemu 
cała wieś Zagaje Dembińskie 
bierze udział w konkursie. Zło
tą odznakę przodownika czytel
nictwa otrzymał nie dlatego, że 
sam od dawna bez książki nie 
umie się obejść, lecz dlatego, że 
innych potrafi! zachęcić do czy
tania. Ileż to razy w długie 
jesienne, czy zimowe wieczory 
brnął przez zas-py lub roztopy 
chodząc od chałupy do chałupy, 
zanim jego niestrudzona praca 
wydala owoce. Dziękując za 
zaszczytne wyróżnienie składa 
w imieniu swego aktywu nowe 
zobowiązanie: „Ani jedna gro
mada bez zespołu czytelnicze
go“ . Innymi słowy oznacza to, 
że jeszcze w tym roku w jego 
gminie powstaną 22 nowe 
zespoły. Czasu pozostało nie
wiele, ale Nowak jest dobrej 
myśli. Wszystko dokładnie wy
liczył z kolegami. Nauka idzie 
mu dobrze, więc na pracę spo
łeczną sporo pozostaje czasu.

Zresztą z pewnością pomoże 
mu Józef Przeniosło, gospodarz 
małorolny z jego wsi, który 
wolno podnosi się z ławy. Cho
ciaż od dawna wszystko do
kładnie przemyślał widać, że 
nie łatwo przyszło mu powziąć 
decyzję, aby zabrać głos. Dwa 
oddziały szkoły powszechnej 
skończył jeszcze przed tamtą 
wojną, tęcz po tylu latach 
wszystko zapomniał. Na przed
nówku chłeba nie było, kto by 
tam myślał o gazetach czy

książkach. Więc uczył się od 
nowa sztuki czytania u Nowa
ka, który mógłby być jego wnu
kiem. Lecz nie o tym chciał 
mówić Józef Przeniosło. Zacina 
się i milczy przez chwilę, jak
by szukając aprobaty w oczach 
siedzących ludzi, aprobaty te
go, co chce za chwilę powie
dzieć, co kryl głęboko na dnie 
serca, co długo ukrywał przed 
ludźmi, aby nie wyszło na jaw. 
Jako uczestnik I I I  etapu kon
kursu czytelniczego, w swej 
wypowiedzi opisał dokładnie 
jak to się stało, że „Poemat 
pedagogiczny“  Makarenki oka
zał się najbliższą, książką. Jó
zef Przeniosło miał syna Julia
na, który jeszcze niedawno pił, 
wynosił różne rzeczy z domu 
na wódkę, pracować zaś nie 
chciał. Książka Makarenki 
przyczyniła się do tego, że jego 
syn stał się innym człowiekiem. 
Dziś jest wzorowym ZMP-ow- 
cem, pracuje na budowie, a na
wet ostatnio zdobył dyplom ra
cjonalizatora.

Na stole leży wiele cieka
wych wypowiedzi chłopów na 
temat przeczytanych już ksią
żek. Wielu z nich po raz pięr- 
wszy bierze udział w konkursie 
czytelniczym. Pięćdziesięciolet
nia Maria Wierzba pisze, że 
pod wpływem przeczytanej bro
szury S. Madalińskiego „Upra
wa roślin oleistych“  zwiększyła 
kontraktację rzepaku do 10 
arów. A Józef Nowak kontrak
tuje len i odstawia go do cen
trali w Skalbmierzu.

Z wielkim zainteresowaniem 
czekali wszyscy, co powie Pa
weł Wróbel, wzorowy gospo
darz ze wsi Ksawerów. Kon
traktuje dużo buraków cukro
wych, zbierając z hektara po

400 q. Dobrze znają go ludzie. 
Mądry chłop — mówią o nim. 
Chociaż już stary, krewkość w 
nim wielka, mówi więc głośno 
i wyraźnie: „To prawda, że 
władza ludowa przyszła na 
wieś z maszynami, z książką, 
z oświatą... Ale my chłopi nie 
umiemy z nich w pełni korzy
stać. Trzeba sobie prawdę po
wiedzieć, że książka i gazeta 
pomagają tylko temu, kto chce 
pracować, kto chce wyczytane 
wiadomości stosować w życiu“ .

Stary Wróbel gospodarki 
uczył się sam. O książkę 
rolniczą było trudno. Krok za 
krokiem szedł po omacku, aby 
podnieść wydajność z hektara. 
Ile to razy błądził,' zanim do
szedł do tego, że zbiory bura
ków ma najlepsze w powiecie.

Radny ze wsi Biedrzykowice 
Stanisław Morański miał wie
le zarzutów pod adresem 
organizatorów I I I  etapu kon
kursu czytelniczego. Jego 
zdaniem komisja konkur
sowa nie potrafiła wciągnąć do 
liczniejszego udziału bibliote
karzy gminnych i kierowników 
punktów bibliotecznych w gro
madach, co w konsekwencji da
ło stosunkowo niewielką liczbę 
odpowiedzi na ankietę.

Sala gorąco oklaskiwała u- 
czestników dyskusji. Już słońce 
zachodziło za lasem, po starych 
murach zamczyska umykały o- 
statnie promienie, kiedy Paweł 
Jednaki stojąc za prezydialnym 
stołem przykrytym czerwienią, 
podsumowywał dyskusję. Z 
nieukrywaną radością patrzył 
na twarze siedzących i cieszył 
się, że jego książki przyniosły 
ludziom tyle pożytku, że jego 
wieś cor-az śmielej wychodzi 
nowemu życiu naprzeciw.

W bieżącym roku mieszkań
cy Warszawy otrzymają wiele 
nowych zakładów żywienia zbio
rowego. Większość nowych lo
kali mieścić się będzie na Sta
rym Mieście.

Na Rynku Staromiejskim 
WZG uruchomią kawiarnię, re
staurację i punkt sprzedaży 
wyrobów cukierniczych. Lokal 
ten pomieści jednorazowo 210 
osób. W jadłodajni po stronie 
Zakrzewskiego przewidziano 
140 miejsc. Po stronie Barsa 
będzie samoobsługowy bar cu
kierniczy. Restauracja i ka
wiarnia dla 115 osób otwarta 
będzie przy ul. Szeroki Dunaj.

Na Nowym Mieście przy ul. 
Freta 3 mieścić się będzie 100- 
osobowa restauracja, a w na
stępnym domu nr 5 — cukier
nia.

Największy loka! WZG o- 
twarty będzie na placu Warec
kim. Będzie tu kawiarnia, re
stauracja i bar samoobsługo
wy dla 900 osób. Nowe duże 
lokale otwarte także będą na 
Woli i MDM.

Dalsze restauracje powstaną 
między innymi przy ul. Bed
narskiej, Nowy Świat, na Mu
ranowie i MDM, a nowe ka
wiarnie na Mokotowie i Mura
nowie. (kw)

Z Centralnego Ośrodka Szkolenia Partyjnego PZPR
W ramach cyklu odczytów or

ganizowanych przez Centralny 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego 
PZPR odbędzie się w czwartek 
dnia 18.V I.53 r. o godz. 17.30 w 
sali PKPG (Plac Trzech Krzy
ży) odczyt tow. A. Schaffa na 
temat: „Wiekopomny wkład to

warzysza Stalina do marksisto
wsko-leninowskiej filozofii“ .

Inform acji w sprawie abona
mentów na odczyt udziela Cen
tra lny Ośrodek Szkolenia Par
tyjnego PZPR, ul. Mokotowska 
25 (telefon 87-550).

Obrona pracy kandydackie j w IK K N
In s ty tu t  K sz ta łce n ia  K a d r  N a u 

k o w ych  p rz y  K C  P Z P R  pod a je  do 
w iadom ośc i, że w  d n iu  19 czerwca 
b r. o godz. 9 w  gm achu In s ty tu tu  
w  W arszaw ie , a l. S ta lin a  9, odbędzie  
się o b rona  p ra c y  k a n d y d a c k ie j tow . 
E m anue la  H a licza  p t. „K w e s t ia  
ch łopska  w  K ró le s tw ie  P o ls k im  na

p rze ło m ie  50-r60-tych la t  X IX  w ie 
k u “ . R e fe re n c i: to w . tow . p ro f. dr 
H e n ry k  Ja b ło ń s k i, p ro f. d r  B ogu
s ław  Leśnodorsk i.

Z p racą  i o p in ią  re fe re n tó w  m oż
na zapoznać się na m ie jscu  w  B i
b lio te ce  In s ty tu tu .

W stęp na ro zp ra w ę  w o ln y .

Ju ż  zajęte“
Było ju ż  zupełnie cicho ł ciem 

no. Czterech mężczyzn posuwało 
się powoli i ściszonym głosem w y 
m ieniało m iędzy sobą tajem nicze  
uwagi:

— To pewnie tu.
— Nie skądże — odpowiada n a j

niższy z nich. W idzisz tu ju ż  ktoś 
jest.

— A  jedn ak  to tu — up iera się 
pierwszy.

— Spieszcie się, bo zaraz się za
cznie — dodaje praw ie  jednocześ
nie dwóch pozostałych.

— Trzeba spytać — doszli wresz
cie do zgodnego wniosku.

No i spytali. N a jp ie rw  widzów, 
którzy  siedzieli na miejscach o- 
znaczonych ty m i sam ym i num e
ram i, a potem b ile terkę  kina

„P rah a“ , k tóra  obejrzała ze stoic
kim  spokojem (w przeciwieństw ie  
do w idzów ) b ile ty  o podwójnej 
num eracji i odrzekła kró tko  — 
Przecież w idać, że ju ż  zajęte.

Sceny tak ie  pow tarzają  się czę
sto. A m b itn i pracownicy kina  
„P raha“ postanowili widocznie za
służyć na uznanie swoich władz 
zw ierzchnich i kolegów z innych  
km . Postanow ili przekroczyć po
ważnie plan usług. A ja k , to już  
wiadomo. Sprzedając dwa bilety  
na jedno m iejsce. Jeden w przed
sprzedaży „O rbisu“ , drugi w ka
sie kina.

Przekroczenie planu dobra rzecz. 
Ale uznanie i zadowolenie widzów  
— jeszcze lepsza.

(kw )

T E A T R Y
A te n e um  — O s ta tn i — g. 19. K a 

m e ra ln y  — S p ra w ie d liw i lu d z ie  — 
g. 19. L u d o w y  — Panna R os ita  — g. 
19. N o w y  — N ie s p o k o jn e  szczęście — 
g. 10. Opera — T ra v ia ta  — g. 19. 
Pow szechny — Proces — g. 19. S y 
re na  — Z ze ga rk ie m  w  rę k u  — g. 
g. 19.15. N ow e j W arszaw y — T o r  
p rzeszkód  — g. 19.15. D om u W o jska  
P o lsk iego  — P an ie  ko c h a n k u  - -  g. 
19 S a ty ry k ó w  — M in is te rs tw o  S a ty 
r y  — g. 19.30. G u liw e r  — Za jącze k  
C h w a lip ię ta  — g. 17.

K I N A
M o skw a  — Sadko, dod. W  k ra ju  

so c ja liz m u  2/53 — g. 16, 18, 20. P a l
la d iu m  — Pan Fab re , dod. W ie lk ie  
d n i m u z y k i p o ls k ie j — g. 16, 18, 20. 
P ra ha  — Sadko, dod. W k r a ju  so
c ja liz m u  2/53 — g. 16, 18. 20. Ś ląsk — 
Iw a n  G ro źn y  — g. 15.30, 18, 20.30.
A t la n t ic  — B ły s k  p rzed  ś w ite m  — 
g. 15.45, 18, 20.15. S to lic a  — C esarski 
p ie k ą #  ser. I ,  dod. D z ie c i S ta lin 
g radu  — g. 16, 18, 20. P o lo n ia  — 
Ś lub  z p rzeszkodam i, dod. Pogoto*- 
w ie  ra tu n k o w e  — g. 16, 18, 20. 1 M a j
— T a je m n icza  w yspa  — g. 16, 18, 20. 
W —Z — W ie lka  p rzygo d a  — g. 16, 
18, 20. O cho ta  — O brońca  życ ia  — g. 
16.45, 18, 20.15. S yre na  — C zarodz ie j 
G lin k a  — g. 16, 18.15, 20.30. Tęcza — 
J u tro  będzie  się wszędzie ta ń czyć
— g. 16, 18.15, 20.30. L o tn ik  — H o jn e  
la to , dod. P rzeg ląd  K u lt .  6/51 — g. 
17, 19. O lsz tyn  (V /ło chy) — T rz y  o- 
pow ie śc i — g. 18, 20.

PORANKI
S yre na  — D z ie w czyna  u  ź ró d ła  —

g. 14.
(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a je m y  

na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
wego Z a rządu  K in  w  W arszaw ie , u l. 
Ja g ie llo ń ska  26 te l. 904-81).

R A D I O
Śr o d a  17 c z e r w c a  

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .
Z p rz y c z y n  te c h n iczn ych  nadaw a

n ie  p ro g ra m u  I  rozpoczyna  się o g. 
15.25.

P ro g ra m  dn ia  15.25, W iadom ości 
16.00, 20.00, 23.00.

13.30 A u d y c ja  d la  dz iec i, 16.10 M u 
zyka , 16.20 T y d z ie ń  M u z y k i A u 
s tr ia c k ie j.  W p ro g r. R u b in : „G d y  
zechcem y n ie  będzie w ię ce j w o jn y “
— k a n ta ta  ro bo tn icza  w  w y k o n a n iu  
W ie lk ie j O rk . S ym f. i  C hó ru  Radia 
W iedeńskiego  p.d. p ro f . G. Kasso- 
w itz a , 16.50 G łos m a ją  k o b ie ty , 17.00 
R ecenzja A dam a C ed ry  b roszu ry  
Ja ros ław a  J u rk ie w ic z a  p .t. „ N u n 
c ja tu ra  A ch ille sa  R a t t i“ , 17.20 K o n 

c e r t O rk ie s try  R ozg ł. Ł ó d z k ie j p .d .

H . D eb icha, 18.00 Na s ze ro k im  św ię 
cie, 18.15 P o p u la rn y  k o n c e r t so li
s tów , 18.45 „ K a r t k i  z p a m ię tn ik a “  
ode. opow . Jakuba  O poczyńskiego,
19.00 K o n c e r t O rk . R ozgł. W arsz. 
PR p.d. St. R achon ia , 19.45 A u d y c ja  
d la  w s i, 21.28 W iadom ości sp ortow e , 
20 34 Czeskie i s łow a ck ie  m e lod ie  
ludow e, 20.45. O dp o w ie dz i F a li 49.
21.00 K o n c e r t C h o p in o w sk i w  w y k . 
St. S zp ina łsk iego , 21.30 A ud . l ite ra c 
ka, 21.45 U lu b io n e  m e lo d ie  w y k . 
S ekste t PR. M . P o d s ia d ły  — k la rn e t, 
22.12 Z c y k lu :  „ B a jk i  w ło s k ie “  — 
opow iad . M aksym a  G o rk ie g o  p .t. 
„T u n e l“ , 22.27 R osyjska  m u z y k a  ka 
m era lna . W p ro g r. A . G łazunow . 
K w a r te t s ło w ia ń s k i op. 26.

Program  I I  - -  na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W iado 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y , 6.10 M u zyka  poranna , 6.45 
A u d . d la  w ych o w a w czyń  p rzedszko 
l i ,  6.50 G im n a s tyka , 7.20 M u z y k a  po
ra nn a , 7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 
K o n c e r t p o ra n n y , 8.55 A u d . d la  k l.  
V I, 9.15 M u z y k a  p o p u la rn a . 9.35 M u 
zyka  ka m e ra ln a , 9.50 P rze rw a , 10.55 
A u d . d la  k las  I  i I I ,  11.15 M u zyka  l  
a k tu a ln o śc i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie ty ,
12.15 Na sw o jską  n u tę  — gra  zespół 
H a rm o n is tó w , J. S tec ia , 12.45 A u d y 
c ja  d la  w s i, 13.00 „W ie ś  tańczy  1 
śp iew a “ , 13.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
13.35 K o n c e r t so lis tó w , 13.55 P rz e r
w a, 14.05 In fo rm a c je , 14.10 A ud . d la  
k l.  I I I —IV , 14.30 K o n c e r t ro z ry w k o 
w y  w  w y k . O rk . R ozgł. B y d g o sk ie j 
p.d. W. P a w ło w sk ie g o , 15.10 „Z a b łą 
kane  p ta k i“  — fra g m . pow . G usta
wa M o rc in k a , 15.30 A u d y c ja  d la  
d z iec i, 16.00 W szechnica R ad iow a — 
k u rs  I ,  16.20 K o n c e rt ro z ry w k o w y  w  
w y k . C hó ru  i O rk . M a n d o lin is tó w  
R ozgł. Ł ó d z k ie j p.d. E. C iu kszy ,
17.15 U tw o ry  w io lon cze low e  — gra 
H . K o w a lska , 17.30 Na w a rsza w sk ie j 
fa l i,  17.55 „Z e  s p o rtu “ , 18.00 P opu
la rn a  m u z y k a  po lska : W p ro g r. u -  
tw o ry  M o n iu s z k i, K ie se w e tte ra  1 
P a n u fn ik a , 18.30 Pogadanka  sp o rto 
w a, 18.40 P ieśn i do s łów  T . L e n a r to 
w icza , śp iew a A . D a n ko w ska , 19.00 
K ro n ik a  k u ltu ra ln a , 19.30 M u zyka  i  
a k tu a ln o śc i, 20.00 „p z ie w c z y n a , 
ch ło p cy  i t r a k to r y “  ode. opow . B e n - 
no P lu d ra , 20.20 K o n c e r t K ra k o w 
sk ie j O rk ie s try  i  C hó ru  P R  p.d. St. 
G a jd e czk i, 21.26 W iadom ości sp o rto 
w e, 21.32 „S ło w n ic z e k  m u z y c z n y “  •— 
aud. s ło w n o -m u zyczn a  w  o p r. J. 
W a ld o rffa , 22.00 W szechnica  ra d io 
w a — k u rs  I I ,  22.20 Z y g m u n t N o
s k o w s k i: „Ś w ite z ia n k a “  ba lla da  do 
s łów  A . M ic k ie w ic z a , w y k .:  M. F o ł
ty n  i  M. Szopski, C h ó r i O rk . PR  
p.d. J. K o ła czko w sk ie g o , 23.03 T y 
dzień  M u z y k i A u s tr ia c k ie j w  p ro g r. 
G. M a h le r, fra g m  I I I  S y m fo n ii D - 
m o ll w y k . O rk . F ilh a rm o n ii w  M o 
n a c h iu m  p .d . H . Rossbauda.

W ydaw ca  
S e k re ta rz  
k i  p re n u m e ra ty  
* n e le z a tu ry  P P K  

1 B  I J  ■


